
PROLET ARIVSZE wszySTKJCH KRAJóW, ŁJC~ClE Sl?l Depesze niemieckich boiowników pokoju 
\do Prezydenta RP ~olesława Bieruta 

W.ARS-ZAWA (PAP). - Z oka0ji trwającego obecnie w NlbD ·Mie-1 
stiąca Prayjaźnii Niiemiecko - Polskiej, P!reiz.y9.ent Bolesbalw Bierut ~ 
muje od l~ności niemieckied liczne depesZe z flG!Pewnrieniami meugię­
tej woli wa~ nairodu. niemieckiiego ·dla dobra pokoju i postępu. 

. MGAli K\V i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZ-ONEJ PARTII -ROBOTNICZEJ 

Uczestnicy I Konferencji BNlndenburskiej ~rajowego To~ 

stwa dla Kreewienia Przyjaźni i Dobrosąsied~ich Stosunków z Po\­
yką piszą w swojej depeszy m. in.: „W Miesią.cu Przyjaźni Ni.emięcko • 
Polskiej postawiliśmy przed sobą zadanie jeszcze bardiiiej wzmocnł9 
i pogłębić przyjaźń między naszymi narodami tym sMDYm W'LmÓC 

nasz udział w d7iiele utrwalenia pokoju światowego. 

WTOREK 13 MARCA 1951 R 6 KU. CENA 1-0 GR. 
PrezydenOj -
Zwdązek ·~ 

Nr U - ROK V·Il. 

-------------------------------------------------------------------

5 PO Ł EC ZE N ST. W O ·toDZI 
Nieoh żyje przyjaźń niemiecko - polska! Niech żyją 

Bolesław Bierut i Wilhelm Pieck! Niech żyje potężny 
d'l:iecki i Wielki Wódz - JÓZEF STALIN!". 

' . 
s_olidaryzuje się z uchwałami Swiatowej Rady Pok~iu 

dniczącego Prezydium Rady Narodo świa.ta. Jestem pewna, że każdy i 
wej w Łodzi, powiedziała m. in., że •każda z nas pójd:cic z. zapałem i głę­
w akcji ooieranfa pe>darków <:Ila boką wiarą w słusmość sprawy, 
drzJieci korea11sklich i w innych ak- sprawy zapobieżenia wojnie, sprawy 
cjach pokojowych wyrósł nowy, o- zwycięstwa obozu pokoju. 

Podpisanie radziecko-polskiego protokółu 
w sprawie wzajemnych dosta_w towarowych na rok 1951 
MOSKWA (PAP). - W wyniku, 

pomyślruie zakończonych rokowań 
miQd~y Ministerstwem Handlu Za­
gra>nicwego ZSRR, a polską delega­
cją handlową, w dniu 9 marca br. 
podpisany został protokół w sprawie 
wzajemnych dosta'~ towarQwych na 
rok 1951. 

Delegację polską żegnali: wicemi.. 
nister handlu rza·granicznego ZSRR 

Łoszakow, dyrektor Departamen­
tu Europy Środkowej i Wschodniej 
Ministerstwa Handlu Zagrani=ego 
ZSRR - Pawłow, pmedstawiciel 
handlowY ZSRR w Polsce - Baba­
rin, naczelnik Wydz.iału Protokólar­
nego Ministerstwa Handlu Zaigram­
C'Mlego - Kuźmiński i naczeln:ik Wy 
deJiału Polskiego w Depa['tamencie 
Europy środkowej i Wschodniej .­
Pisa.rec. 

Obrady Łódzkiego Komitetu Obrońcow Pokoju 
· 11 bm. odbyły się obrady rozsze- wśród oklasków W. Jakubowska. A 
rzonego Plenum Łódzkiego Komitc gresywne i kr\viożercze poczynania 
tu Obro11ców Pokoju, poświęcone o obozu imperialist:ycznego otworzy­
mówieniu uchwał berlińskiej.. sesji ly oczy milionom ludzi na świecie. 
światowej Rady Pokoju o['az spra- Coraz wyraźniej widzą oni, do cze­
wozdaniu z akcji zbierania podar- go zmierza działalność podżegaczy 

ków dla dzieci koreańskich. wojennych i coraz czynniej walczą 

fiarny aktyw. Doświadczenie, jakie Wzruszającym momentem obrad 
aktywiści pokoju zdobyli w pracy Plenum ŁKOP było wręczenie dy­

społeoonej, winno być upowseech- plomów uznania 70 zasłużonym akty 
nione wśród sza-gkich mesz nasze- wistom ruchu pokoju. Beri praerwy 
go społeczeństwa. brrz.miały oklaski, gdy tow. Mikolaj-

P~otokół 1>rzewiduje zna<Y.me roz­
szerzenie obrotów towarowych w ro 
ku 1951 w t>orównaniu z rokiem 
1950. 

W dniu 10 mall"ca br. polska dele­
gacta handlowa z min;istrem handlu 
rz:agranicznego Tadeuszem Gede na 
czele opuściła Moskwę. 

Delegaaję żegnali również amba­
sador RIP w Moskwtie - K. Jasiński 
i członkowie ambasady. Referat na temat uchwał berliń- o utrwalenie bezpieczeństwa ludz­

skich wygłosiła Wanda Jakubowska kości. Należy utwJerdzać wszystkich w ceykowa, wręczając odznaGzonym 
przekonaniu, że walka o pokój jest dyplomy, dziiękowała im za ich pra­
o.br vią21k!iem każdego uczciwego cę i życzyła nowych sukcesów na 

- członek Polskiego Komitetu O- Naszym zadaniem - oświadczyła 

Budżet rozbudowy gospodarczej 
i dobrobytu 

bro11.ców Pokoju, autorka i reżyser 

ka znanego filmu „Ostatni etap". 
Ruch pokoju ma sojuszników w 

każdym kraju, nie wyłączając sta­
nów Zjednoczonych - oświadczyła 

Górnicy wita\q 
uchwały sesji berlińskiej 
Michał Kowalski - czołowy gór­

nik e. kopailrui. „BOLESŁA W CH.RO 
BRY" w Wałbrzychu, którego bry­
gada reaó\.izuje już obecnie zadama 
tr-reciego roku Planu 6-letniego, 
mówi: „Wszyscy z mojej brygady 
z radością powitali uchwały Rady 
Pokoju. · 

W.alka o pokój wzmaga Siię i w 
chwili obecnej, l)iedy imperialiści 
- podżega<:rz.e do nowej wojny -
prowadrzą wyśoig czbrojeń, wypusz­
crz.ają na wolność zbrodniarzy hitle­
rowskdch zbrojąc Niemcy Zachod­
nie, wskrzeszają imperializm ja.poń 
ski i przelewaaą krew ludu koreań­
skiegQ, bronii.ącego swej wolności -
miliony uczciwych lud71i na całym 
świecie w realizacji uchwał Rady 
Pokoju widzą drogę do uratO'Wania 
świata przed nową pożogą wojen­
nl\~'. 

na zakończenie prelegentka - jest 
ugruntowanie w społeczeństwie świa 
domości o konieczności aktywnej 
walki w obronie pokoju i z.decydo­
wanym przeciwstawiendu się dąże­

niom agresorów do nowej wojny. 
W oźywione.i dyskusji, jaka wywiq 

zała się po referacie, zebrani witali 
z radością uchwały Światowej Rady 
Pokoju. 

Polaka. polu walki o pokój. 
Za kilka dni - .oowiadczyła tow. f Na zaokończen1e obrad zebrani en­

Mikolajczykowa - pójdrziiemy znów tuz.jastycrznie uchwalili rerzolucję, w 
w teren. Pójdziemy zbierać podpisy której zobowiązują się realizować 

pod apelem · świalowej Rady Foko- wytyczne II Światowego Kongresu 
ju, źądając podpisania paktu poko- Obrońców Pokoju i berlińskiej sesji 
ju m.iędrz,y 5 wielkimi mocarstw:un:i światowej Rady Pokoju. 

zatwierdzony przez Radę Najwyższą ZSRR 
MOSKWA (PAP) - Wieczo- 10 marca br. odbyło się na Kre 

rem dnia 10 marca na Kremlu mlu kolejne posiedzenie Rady 
odbyło się kolejne posiedzenie Narodowości, na którym toczyła 

Wypowiedzi ludzi pracy Rady Związku. W dyskusji nad się w dalszym ciągu dyskusja 
. referatem w spra\v:ie budżetu nad projektem budżetu panstwo 

Huraganami oklasków przyjęto ZSRR przemawiali deputowani: wego ZSRR na rok 1951. 
wypov..iedź sędziwego weterana Ludność nasrtego miasta z radością I ne wypowiedzi, których autQTZY, I\:ondraticw (Marijska ASRR), Minister finansów ZSRR 

lk 
1 

. h 
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letn· go I wita uchwały światowej Rady Po-

1 

przedstawiciele rótnych środowisk Syromiatnikowa. (okręg Gorki.i), Zwieriew, który zreasumował d• 
wa rewo UCYJnyc - ie koju. społecznych, nawiązując do uchwał HJsieJew (olffęg Omskl") 1· m 1·111· _ k " 
t W 

• · • b t ·k ZPB · · s usję, smierdził, że wszysc.., 
ow. oznia1rn, ro om a z Do redakcji naszej na.pływa•ją .iicz berlmskich, dają wyraz nieugiętej ster przem.vsłu mater1·a1o·w bu- " 

1 
b deputowani Rady Narodowości, za 

im. Stalina, który zakończył swe sło wo i o rony pokoju. dowlanych ZSRR A. Judin. bierający głos w dyskusji nad btt 

wa okrzykami na cześć naszego Rzą Robotn1·c· y Gdan' ska ZYGMUNT USIELSKI, inwalida Wyrażając całkowite popar- dżetem na rok 1951 podkreślali 
du Ludowego, pokoju i Nauczyciela wojenny, sprzedawca gazet w kios- cie d la rządowego projektu bu- iż budżet stanowi odzwierciedle~ 
mag pracujących świata towarzysza k u przy ul. Piotrkowskiej, mówi: dżetu na rok 1951, deputowana nie olbrzymich sukcesów w roz-
Stalina. skrócą o 4 dni „Na samą myśl o nowej woJme, Syromiatnikowa oświadczyła, woju gospodarki narodowej i 

k 
. I którą chcą wywołać imperialiści - że budżet z. całą wyrazistością kulł1;1ry, sukcesów stanowiących 

Długo nie mi:lkły okrzyki: Po- Wf onanie p anu zaciskają się pięści milionów uczci- obrazuje pokojową politykę wymk twórczej, pokojowej pra-
kój, Sta-lin, Bie-rut. wych ludzi. Olbrzymia więksriość na państwa radzieckiego. Również cy narodu radzieckiego. 
Dyskutujących jest wielu, robo- W_· marcu sz.ego narodu staje w jednym fron- pozostali deputowani, przema- Po przemówieniu Zwieriewa 

· l h Pl 6 1 tn" wiający na posiedzeniu, wyra- nast„ . .,,;10 ł - d b 
tników, urzędników, studentów i cie, wa czącyc o an - e i, o po- .....,.. g osowanre ,na u-

W.ARSZA W A (PAP) Ro- kój.' Tysiące inwalidów wojennych, zi1i poparcie dla budżetu. dżetem. 
kobiet. Każdy z zabierający{:h głos botnlicy Kadłubowni Stocz- o których nie dbano w Polsce bur- Deputowani Rady Związku Rada Narodowości Jednomyśl-
stwierdza mocno i zdecydowanie, ni Gdańskiej _ członkowie bry żuarzyjnej, dzięki opiece n aszego I jednomyślnie uchwalili budżet nie zatwierdziła budżet na rok 

że dla sprawy pokoju poświęci gad Bobra,· GłogQWSkiego, Ry- (Dalszy ciąg na str. 2) i U~~rsk.!::1Adż(ePtoAwą ZSRR. 1951 wraz z poprawka.mi komisji 
swe siły i zdolności. charda, Lamentowicz.a i Miz.ga- n P) - W dniu budżet.owej i Ustawę Budżet.ową. 
Podsumowując dyskusję, Maria ły postanowili czynem produk- --~;----------------------------------_::.._ ___ .:._.:...:.:..:..:.:..:.:::„::: 

pełne poparcie dla historycz-'Mi:kołajczyikow.a, zastępca p!'12'.eWO- cyjnym zadokumentować swe Ludy s' w1· ata' sq przec1· wk. . o 
ny.eh uchwał $wiatowej Rady 

na cz~~'!,~~~!!~ro~~~:~:!~a Kobiet ;z§.•q=::=~~~j~:~ . agresorom imperiOlistyczn vin 
warcia paktu pokoju między 5 CHINY , I sk:i~go Kot;J1iitetu Obrony Pokoju _z I dań planu 5-letruiego, węgierskie ma 

WARSZAWA (PAP) - Obchody cy codziennej drogowskaŻem dla nich mocarstwami oraz idąc za bojo PEKIN (PAP). - Chinskiie Ludo- udrz.aałem licznycl:t cfelegatów korm- s · . . . . 
Międzynarodowego Dnia Kobiet za- będl! wskazania VI Plenum KC. wym wezwaniem towarzysza we Stowarzyszenie Opieki Społecz- tetów okręgowych i miejskich. Y pracui~ce wa_lcrzą 0 realtz~cJę u-
kończyła w stolicy centralna aikade- W uchwalonym przez aklamację Ii Stalina - piszą robotnicy w nej i Chiński Ceerwony Krzyż opu- Plenum wezwało wsczystkich Buł- chwał śwmtowe~ Rady PokoJu. 

ście do światowej Rady Pokoju ko- swoim zobowiązaniu - pragnie blikowały oświadczenie, w którym garów do podp.isywanlia Apelu · 
mia, k.tóra odbyła się w dniu 11 bm. biety stoli.ny 1· woJ·. waa:·-sza""""'kiego od k · ś c„·EC s 

v "~ my ~ynem pr u cyJnym przy popierają uchwały światowej .Rady w.iatowej Rady Pokoju. Li ' HO ŁOWACJA 
w pięknie udekorowamej sali teatru wyrażają pełną solidarność z uchwa śpieszyć zwycięstwo pokoju nad p k · stwi dza · 

„syl
·ena". łami Rady oraz ~~1>owia.zu1·a si" ""'" . D kl . kr o OJU oraz er Ją, że u- RUMUNIA PRAGA (PAP). - Centralna P..a-,,., „ " ,..- woJną. e aruJemy s ócenie chwały te stanowią wyraz woli o- d 

Obszar.ny referat sp<rawozdoa.wczy 2: pr~eć swe podpisy P'?'1 Apelem, do~a wykonania miesięcznego planu brońców pokoju na całym śwfocie. BUKARESZT (PAP). - D©ie:rmik a Czechosłowack.i.ch Związków Za-
, . gaJ:.!CYm się zawarcia paktu pokOJU produkcy1·nego na marzec br. o UN VERS wodowYch wzywa w tk· l · 

obood I Ogolnopolsktego Kongresu mie_dzy 5 mocarstwami· _ praca nad BUŁG'"u:r „ „ I UL" omawfa rezolucję se.ys rc l e.wiaz 
v 4 dni, co przyniesie Polsce Lu 11.1.><Ln ś ko ' d d · 1 · · 

LK wygłosiła w.iceminister Krassow- dalszym wzmocnieniem sił Polski, kro dowej 73.000 zł oszczędności. SOFIA (PAP). _ w dniu 10 bm. wiatowej Rady Pokoju w spra- wcow 
0 

u zie enta jak najwięk· 
ska. czącej ku socjalizmowi ·------ ---------- odbyło się w Sofid plenum Bułgar- wacb organrirzacyjnych oraz w spTa- szego poparcia Europejskiej Kon.fe. 

Owacyjnie witały zebra.na pmed.sta 
wieiel!ki kobiet stoiicy i w<>j. w.air­
szawski.ego wchodzą.cą na trybunę Zi 
naidę 'l'roicką, przewodniczącą przy­
byłej na Kon-gres J;,iogi Kobiet dele­
gacji radzieckiej. 
Dzieląc się swoimd wrażeniami z 

poby tu w Polsce, Zinaida Troickaja 
wyraziła głęboką radość z osiągnięć 
kobiet polskich, z ich wspaniałej pra 
ey w nowych zawodach, ze wzrostu 
k h świadomości politycznej i spolecz 
nej. 

Reprezentain1lk.a świaitowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet Gita Be­
nerjea przekazała kobietom polskim 
<>cl śDFK serdeczne życzenia dal­
l!zych sukcesów. 

Uczestniczki akademii postanowiły 
"1117słać do Prezydenta R. P. Bolesła­
wa Bieruta i do KC PZPR listy, w 
któeych zapewniają, iż w życiu i pra 

Dz~ałania wpjenne 
.w Korei 

PEKIN (PAP). OgłoStZOny 11 
marca w Phenianie komunikat do­
wództwa naczelnego koreańskiej air 

mil Judoyvej donosi , że na wszyst­
kich frontach odd7iały armii ludo­
wej w ścisłym współ<Wiałantlu z o­
chotnikami chińskimi utrzymują mo 
cno 00dęte uprzednio pozycje. Na 
środkowym odcinku frontu toczą 
S'ię walki o znaczenju lokalnym, 

W dniu 11 maa-ca w r ejonie Seu­
lu ponad 120 nieprzyjacielskich żoł­
nie-my i o:fli<!erów poległo lub odnio 
sło rany. Wojska ludowe zdobył;y 

statek nieprzyjacielski ora:-l znisz­
C2.tVdY 8 samochodów, 

W intel-esie Belgii • 
I Polski 

leży ożyw-ienie wzaiemnych stosunkó-w gospodarczych 
Z pobytu ·polskich parlamentarzystów w Brukseli 

BRUKSELA (PAP). - Delegacja 1>0l9ka., która na Z8Pl'01!1Zenie bel­
gijslciej grupy ~lamentamej przybyła 9 ma.rea do Brakseli, odbyła 
w sobotę pierwsze r mmowy z pa.rlamentarzyatami belłliJskiimi. 

Ze str.ony bel~ej w rozmo-l Odpow.iada.jąe sena.torowi Motzo­
wach wrzJi.ę.lii. u~ał: senator Motzi wi, wicem~łek Barcikowski pre.y 
(przewodniczący belgjijskli.ej part~ li . . . . . 
beralnej) senaitorowie Ta.illard i pommał wspoln.y los, Ja.ki Polsce J 

bCl'ZOWi demokratycznemu. Stwier­
dzono także, iż ożywienie wymiany 
handlowej między Polską a Belgią. 

leży w interesach obu narodów. 
Na Williosek wicemairwałika Bar­

cikowskiego wyłoniona została ko­
m isja dla op.ra.oowanla wspólnej de-
kia.racji. 

. 

wie roe.szereen:ia ruchu w obronie · renojti Robotniczej preeaiwko remi-
pokoju. Cele i metody rucłlu w o- litairye.acji Trizonid i stwierdza, że 
·bronie pokoju są tak jasno pr7..ed- masy p!'acujące Ozechosłowac.ii luo 
:'taiw.ione w rezolucji - pisze dZlien czą w jednym szeregu z całym świa 
nik - że powmna ona sbć się wy- towym oboe.em pokoju, k tóremu 
tyczną dla bżdego komitetu obroń pre.ewodzi wielki Związek Radziec• 
ców pokoju, kii. 

WĘGRY ALBANIA 

_BUDA!PESZT (PAP). - Prasa wę TIRANA (PAP). - Naród albań-
~er.ska w dalscz.ym ciągu poświęca ski wyraża jed.nomyślnfo poparcie 

licz:ne ~tykU:y uc~wałom pierw-1 dla Apelu Światowej Rady Poko;u. 
srzeJ ~eSJl. ŚWila.toWeJ Rady Pokoju. W dz;ienniku „ZERI I POPUL-

_Dziienn:iik „NEPSZAVA" pisze: -1 LIT" ukaooł Slię airtykuł wiceprze­
Brorąc crzy-nny udzM:rł w budownic- wodniczącego Albańskiego KomHe­
twie pokojowym i w wykonaniu za- tu Obrony Pokoju - Dżuvani. 

Mazereel~ oraz posłoWie Pierard, Jsa Belgii zgotował fasz.yrim i wskazał 
belle Blum, Orman i Romsay. Doko1 na niebezµieczeństwo wynikające 
natno wymiany Poglądów na temart• dla narodów Europy z faktu remili W Zakła,dach Im. - Władysława Reymonta w Łodzi 
zagadnień kulturalnych. taa-yzac]i. Niemiec Zachodnich. 

Deputowany PJerard, cUonek Bel 
gijskiej Akademii Sztuk Piękńych 
w gorących słowach wy~ uznanie 
dla wielkiego d7iieła odbudowy pol­
skiego życia kulturalnego. 

Na>Sitępnie Leon Kr uczkowski' 
prrzedstawił obraz budowy powojen 
nej kultury polskli.ej i kultury so­
cjailiirzJ:nu, stwie.rdzając, że nawiązują 
one do postępowych tradycji naro­
du polskiego oraz innych na.rodów. 

Obrona tego wielkiego dorobku 
kulturalnego jest dziś równozn acz­
na z obroną pokoju przed grożą<!ym 
mu niebezpieczeństwem ze sttony 
odradzającego się między Renem a 
Łabą faszyzmu i militaryzmu. 

Po dyskusjli. senartor Motii zapro­
ponował opracowanie wspólnej re­
zolucji, dotyczącej rozwoju ws1>ól ­
pracy kultura.Jnej między Polską i 
Belgią. • 

Podczas obiadu, w którym wv..ięli 
także udział preewodniiczący obu 
Iz.b - van Cauvelacrt i Struye, za­
bral głos senator Metz, witając w 
serdecznych słowach delegację pol­
ską. 

Jesteśmy przekonani powie-
de.iał wicemairszałek Barn.ikowski -
że mama-powstrzymać ten niebez­
pieczny bieg wydaneń, • że istnieją 
sposoby pok ojowego uregulowania 
rozbieżności między mocarstwami. 
•Przede wsztstkim n ie wolno dopuś· 
cić do rem ilitaryzacji Niemiec Za­
ch odnich i d o powstan ia nowego 
Weh rmachtu, jako narzędzia od we­
tu. 

W sobot~- po południu pod pr.i:e­
wodnictwem wicemarszałka Barcl­
'kowskiego ··odbyło się drugie posie­
drzenie pall"lamentanzystów, poświę­

cone zagadnieniom· gospodarczym. 
W imienliu delegacji polskrlej ·referat 
o konieO'Zności oży,ienia stosunlców 
gospodarczych polsko r belgijskich 
wygłosił poseł Rapaczyński. W toku 
ożywionej d yskusji podkreślono ko­

nieczność przeciwstawienia się po­
lityce dyskryminacji handlowej, na 

rzucanej przez l'!Uid Stanów Zjedno I 
czony1.:h t skierowanej pre.eciwko o-

lf' Z/lir. 1111. l<ey111u11l<I /J1J111y~luwo ro: 1< i n=rnto :a![_mlnie1•ie r,ronngat"dy poulitcl f-'.lt'CJ·. - , · „~ • 0 Naprzeciw tablicy prz.odo~ 
pracy zrn1jdują si-ę tab!ic'!! bumelantów, 



~· · 
u naszyc~ . Sprawa demilitaryzącji Niemiec Pod hasłem frontu narodowego 

prZYJ3C16ł musi śtanqć na Porzqdkil dziennym walki o pokój i Plan 6-letni 
U:&~~~~~~ww~t~IJiJ k f · · · · t „ · h obradowali w całym kraju aktywiści ZSCh 

w Gruzji uruchomiono największą on erenc11 IDIDIS row spraw zagran1cznyc WARSZAWA (PAP) - 2ł i 26 zwrócić na podnle&ienl• wyda.JnoBd. 
na terenie tepubliki - Tiripońską Pa.rył (PAP). _ w sobotę pod sobotniego Pa1:odii ~wli.adaiył, że de Nl • lutego b. r. obradowało w Warsza- hektara oraz podJtć walkę o 'frfkO. 
Pańatwową Wiejską Elektrownię Wo przewodnictwem prrzedm.wi.clela legacje trzech mocairstw proponują ~~=dop:s:: z::d::.;!:i:: ::ó::; wie VI plenarne posiedzenie Zarządu rzystanie wszystkich rezerw w indy 
dną, Elektrownia ta dostarczać bę- Wielkiej B1:'yt.an:id Daviesa odbyło n<>wą red:akcję teao punktu w na- riądku ddennego Rady Młnisłrów Głównego Związku Samopomocy widualnych aospodarl!ltwach ehłop­
dzie prąd,,. kołchozom rejonu Gori i się szóste rt kolei posied'Zel11ie zastęp- stępującyim brzńr!enl Ro trz d il ta Chłopskiej. Po dokonaniu oceny ze- sklch. Uczestnicy plenarnych p09it· 
Stalinin. Ponadto elektrownia ta do- ców minist:rów spraw zagraindczinych nie prrzyczyn istnieją~:g~ w zp~h~Y ~~~~':!:ze~~ 1 d;y:;:'j~~r!'i:r~e:'Y!:c~~ szłorocznej działalności, plenum opra dz eń postanowili ponadto ttspra wnfć 
atarczy energii elektrycznej kołcho- czterech m""'~-tw. ob""neJ' w Eu,rn.ni·e nap.i&-cla mię- . l cowało zadania Związku na rok bie- organizację współzjtwodnictwa pracy """ 1 . h • 6 "'-<Ul:> ~"' ~ -. oraz sprawy redukcji sł zbrojnych · 1 · · t ' I k ra SODI' '?u tnnyc re1on w. Jako pier~y przema.Wllał pNed- dzynarodowego oracz: środków mogą czterech tnoca.rstw. z11cy. w ro ructw1e oraz o oczyc op e Il • 

O stawiciel USA JeHup, który doma- cych rzapewnić osiągnJięcde rrz.ecrzywl Jaklo jeden z czorowych probie- cjonalizatorów i nowatorów w roUd-O~GNIĘCIA RUMUNSKIEG gał si·ę od-·c,,..,,;~ pr"""'zycH ra- ... . t _, 1 . t Nawiązując do twierdzenia Da- mów, plenum postawiło przed całą ctwie, popularyzując jednoezrinle 
'I~W ARZYSTW A KRZEWIENI.\ ""'"' ~·~ ...,...- ,,.. s.ego i rw .... ego po e.pszema s osun- · · 1 t · dzieclcich oraz przyjęcia abstrakcyj- ków między ZSRR, USA, Ang.l~ą i v1esa, ze ·p eryvszy punk propozy- organizacją. i wszystkimi działacza- ich osiągniecia wśród jak najszer-NAUKI I KULTURY cji trzech mocarstw „pokrywa się" mi Hmopomoce>wymi zadania zmobi- szych rzesz chłopów. , 
Towarzystwo Krzewienia Nauki i nych i mgldstych propooycjd delega- Francją, takich jaik: kroki zmierza- z propozycjami radzieckimi, Gromy lizowania jak najszerszych mas pra- W więlcwiym niż dotychczaa stop-

Kultury W Ru 'un1'1' pos1'ada obecn1·e cji tl'Tlech mocars.tw zachodnich. jące do usunięcia obawy przed agre ko oświadczył: rzec...,..,.l"-ie, punkt cuJ·ąc h hl I>. k. ł h ł . . te Z"Ch 1•.,.,. m Przedsta"";""el Fran,,,;
11
• Pa~odi· u~~ · k . b . • 1 ~, ~ ..., Yc c o ow wo o al!I a naro- mu og·mwa renowe i:> popu -„ 

k ł d k. h . ~··~ '"" ~· ~ SJą, wy onanie zo owiązan wyp y- t t k k 1 d k kó · ia 28 · ó wojewó z 1c 1 38 rejono· łowal zatrzeć mekomystne .... ,....z· e- . h _....... h . . kl d. en a po rywa s ę z pl'opozyc,Jami owego frontu wal I o po j i wy- zować będą na wsi polskiej WJ>pan 
Wych. Towarzystwo to Il.czy w swych •n« WaJącyc rz zaW=•YC JUZ u a ow, rad7Jeckimi, że nic spoza n1'e10 n1'e konan.· Planu 6 letn' ł · · · -~ · e rotn·ct-nie, J'alcie wywołało J·ego oś"'"·~d~e- b d · b . b . ie - 1ego. e os1ągmęc1a przvuuJąc go l "'" szereaach 7.000 członków. W ciągu „.~ ~ z a ame 0 ecnego poZ1omu rz roJen widać! i nic nie Pozottaje ze •praw, Toteż pod tym hasłem toezyły się radzieckiego, a przede wszystkim do-
1950 roku Towarzystwo przeprowa· nie na piątkowym posledrz.eniu, iż i spraw dotycrzącyeh Niemiec w tej które wysunęła dełeracJa radziecka. plenarne <>brady zarządów oddziałów robek postęPQwej agr<>biologił radzie 
dziło ponad 42.000 prelekcji, których trz.eQi punkt projektu rade.ieck!ego dz.iedziruie". Następne posiedz.enie zastępców wojewód.Lkich ZSCh, które odbyły się I ckiej. M. in. osiągnięcia te up<>'ltezech 
wysłuchało 7.000.000 oęób. jest d.Ja Franojii nile do przyjęQia, '.Przedstawiciel Wielkiej Brytanii ministrów spraw zagranicznych czte e>statnio we wszysbkich wojewódz-1 niane będą przez organizowanie kó-
Nakładem Towarzystwa ukazał() gdyż dotyc:rLy redukcjii. rzbrojeń i Davies dowodził, że pierwszy punkt rech mocarstw odbyły się w po- twach. łek miczurin.owl!lkich, których w tJlll 

się w roku ub. 500.000 broszur i ksią Stwierdził, że 2'..0$tal rrzekomo nie- propozycji trzech mocarstw w jego niedziałek 12 bm. Szczególną uwagę postanowiono roku powstanle 1.700. 
żek popularno-naukowych. właściwde ~rnianY'. Niemniej jed nowej redakcji „pokrywa się" z pro 

KOBIETY CHIN'SKIE -
MASZYNISTAMI PAROWOZóW 
Ponad 970 kobiet pracuje w kolej­

nictwie Chin północno-wschodnich w 
charakterze maszynistów parowozo­
wych, palaczy i członków brytlad pa­
rowozowych. 

nak pr7.emawd;ając w sobotę Pan-od1 pozycjami radzieckimi. 

~=~iłĆ :o =;:-e~:u:..kiR:~hi: Przedstawiciel ZSRR Gromyko o- Wy PJJ w·, e d z ,· S' p ołe· c· ze n' s tw· a to dz 1· nlstrów spra.wy redukojł zbrojeń świadczył, że zastrzega sobie prawo _ 
czterech mocamw. P&-odd oświad- bardliiej szczegółowego omówienia _ 
czył mianowdcie, że wy.powiada s!ię pierwszego punktu propozycji dele- s 
przeoiwko użyciu ternńnu „reduk· gacji trzech mocarstw w jego nowej w s1>ra w i~ unhwały w1·atoweJ· Rady Poko.iu 
cja", który jego zdamern „~lbT redakcji, tym bardziej, że zliwim"a '- ~ ,\ 
... „ ... francuski". on StZereg niejasnych miejsc. ( , •-tU Dokonczenie ze str. 1) w sprawie pokoju śwlaitowego i po-

T b I d S
, . h·n'ski· .

1 
Parodi us:iłoweł wywołać wrnże- Jednakie - powiedział Gromyko rządu, mają dziiś mozność uczenia wszechnego rozbrojenia - wola mi-error WO ee U no Cl C I e nlie, że delegacje trzech mocarstw - Już teraz można. stwierdzić, że &ię i zdobywania ziawodu. Cały wy- lionowych mas przeciwstawi Siię me 

M I h i S . i mcllodnich gotowe są pójść na kom punkt ten ma zastą,pić pierwszy i siłek Polski Ludowej idzie w lderun cnym knowaniom podżegacrzy do no 
ft8 8 ajac W YJ•m e promis. aby os:iągnąć porooumien1e. trzeci punkt radzieckiego projektu ku zlikwidówan'ia zniszczeń wojen- wej Wojny. 

,,.. "'- h Przyznał on z zastrzeżeniami, że kry porz„.dku dziennego dotycZ""YCh de h k rEKIN (PAP). - Agencja 1....,,wyc t · 1 "' ""' nyc , w ierunku obrony pokoju, na - Walka o pokój, to najwaźrriej-yka, jak ej przedstawiciel ZSRR militaryzacJI Niemiec I niedopusz- 6 Chin donosi, że w Pekinie ntworzo- od 1 straży kt rego stoją mllfony ludm sza dziś sprawa - oświadcza KON-
I P dal p erwszy punkt propozycji czenia do ich remłlltaryzacJ·i oraz po ś · ny zosta ludowy komitet pomocy na całym Wlecie". STANTY IGNACZAK, woźny w 

C k ł h trzech mocarstw, określając go jako lepszenia sytuacji w Europie I re-dia hińczyków zamiesz a yc za 1._. 1 ni •- MARIA PĘKALA, a-.-nodynf do- Prezydium Rady Narodowej. - Im-mg l:>•Y ekonkre ... y, była uza- dukcji sił zbr<1jnych c:tterech mo- „-.... franicą. dn' mowa, zam. przy ul. N6 -·towi·,,_ 6, periaHści chcą zn:isrzczyf:. nasze osj<>. sa iona. carstw. Nie J·est to - oświadczył ... „ ""'"'" ·~ Na ostatnim swym posiedz.eniu ko- oświadcza: gnięcia. Ale my do tego nie dopu!;-
ł 'ł · d · któ Przed mmlmięciem po9iedZenaa. Gromyko - ro.z.wiązaniem zagadnie snitet og osi ośw1a czeme, w · rym - Przeżyłam już niejedną wojnę cimy. Będziemy żądali redukcjii zbro 

stwierdza, że mimo licznych prote- i widziałam, jak wielkie nieszczęścia jeń, wycofania obcych wojsk rz. K0-
atów Ministerstwa Spraw Zagranłcz- N OWE one przynoszą. Gdy słyszę znów sło- rei i zakaw remilitaryzacji Niemiec 
nyi:h Chińskiej Republiki Ludowel 1JJ9,Q.,ł wa; I.... • _ · wo wojna, to w moich oczach stają Zachodlllich, aby raz na zawsze rz.o-
oraz chińskich organizacli demokra- V W Wf/ łzy rozpacrz.y, a zarazem ogarnia stała usunięta groźba wojny. Chce-
tycznych angielskie władze koloniał- mnie wiel~i gniiew na tych, którrzy my, aby masy J;7tacujące całego 

projekt budżetu i dalff'Lll czwarta ob 
niżka cen stanowią dowód że Zwią 
zek Radziecki stale, systematycznie 
rośnie w potęgę gospodarczą, otwte 
rają oczy całej ludzkości, że osiągnię· 
cia te nie są frazesem. Wojna nie 
polepsza warunków bytu mas pra­
cujących. Tylko twórcza, pokojowa 
praca może doprowadzić kraj do 
najwyższego rozkwitu. Obecnie. gdy 
każdy robotnik co dzień gzuka ulep 
szeń w pracy dla skrócenia czasu 
produkcji, my technicy, mamy wiei 
kie zadania do spełnienia. Winniś­
my oddać swa wiedzę dla wzmożenia 
produkcji. Tym samym wzmocnfmy 
siły obozu pokoju. 

ne prześladują w barbarzyński spo- C~A SY dążą do nowego ludobójstwa. Niech świata spc>kojnie budowały swą lep-
sób ludność chińską na Malaiach. · moje słowa będą apelem do wszy;;t- s-zą przyszłość. ' 
Władze angielskie utworzyły kilka- kich kobiet, aby żadnej cz: nas nJie za JOZEFA Tl:':ULEWSKA, pielęg- ' Chińscy bomwmcv o ookóJ' 
dziesiąt „obozów emigracyjnych", w '711177\Tll fll lltff /I f/'7lf71Tlj1~rU wz ?tiTf{TIJT)A brakło w walce o pokój i utt-wale- niarka. VII Pe>radni Opieki nad Mat 
których D,lają zamiar osadzić prze- LitUJ.lłf1.fUtlfl111. ł./Lil 1.i!JJ .ltl 'Llll./.II!JJrJ nie go na świecie! ką l Dzieckiem, mówi: prz'V. byli do Warszawy 
szło 400 tysięcy Chińczyków. Obozy TC/ ff SWJA 
te będą w istocie obozami koncentra- Wo'ZYST.f' i1J NAROiJJ W TA Z JC1J WSfl.,yScy odcz,uwamy głęboką tros O po.kój musimy walczyć codz.iien WARSZAWA (PAP). - W dniu 
eyjnymi. W Singapoore aresztowano IU , JW kę naszego Rządu Ludowego, który nie, na każdym odcinku. Ja swój 11 bm. przybyli do Warszawy człon 
ostatnio przeszło 1.000 Chińczyków. Tilit 1.U Jl o n•V 1'llio1irn.11 rt T'fi'. • mlJl,fT/IJ.V PO J systemaiy=tie podnosi warunki ma wkład w walkę o pokój pragnę koW!le delegacji chińskiej, która bra 
Nar6d c!iaskł fest głęboko oburzony ł'f.l:IJJIU\ '.l.!.J.1.fll ll-.lłl1.f».t.;1IJ.fiff1UJ.I terialne, zdrowotne i socjalne w wnieść przez swą troskliwą opiekę la udział wberUńsklej seś1Hiwiato-
brntalnym zachowaniem się brytyJ• naszym kraju. NaStLych osiągnięć bę nad matką i dzieckiem. Musimy wej Rady Pokoju. M. in. przybyli: 
skich władz kolonialnych obec Chi6 dziemy bronić w wytrwałej walce o mieć zdrowe społeczeństwo. Dlate- delegat Chin na se&ję - ekonomista 
czyk6w mieszkających na Malafach. Dz1· en n . k -. 1 · f. pokój pod przewodem Zwiąeoku Ba- go troska o zdrOW:le jest naszym Ly 1-monw i zaproszeni na obtad1' 

Komitet postanowił wysłać deleaa- . I arze I po I gr 8. I cy dz,ieckiego. ważnym zadaniem. czołowi ehlńscy ł)ojownl<iy o pok6J, 
c:ję, która zbada warunki, w jakich • i 
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• JOZEF KUBIAK, murarz na bu· Na przykład.z.le Zw. Radz:leckfego ~a Dwo:cu Głównym ~o.śCll ch!ń· 

ż~je 2,S miliona Chińczyków n~ Ma- zrzesza1ą $ ę we WSP nym związku „ dowie Teatru Na.r00oowe10, mówi: widiimy, jakie olbrzymie s\linY pań sk~ch poWJtali przedstawiciele Po.I· 
laiach. Delegacja uda się takze do - Budowa cooa:z to nowych gma- stwo przezn&cza na cele budownic- sk1ego Komitetu Obrońców PokoJU 
Banghok11, by zloiyć protest prze. I WABSZAWA (PAP), - [>n.fa 11 (nicy zjat'l:dów stwierdzili, że nJłJwai chów mieszkalnych, żłobków 1. przed twa pokojowego i odwrotnie - jaki z JIU'Ot11l11w~rn Iw38;Zkiewi~em na 
ciwko represjom 11tosowanym przez bm. obradowały w Wairsa.aWlie wal- niejszym zadan\em pracowników szkoli naipa~ mnie dumą i radoś- brak opi.eki nad ludźmi ?racy wy-lci.ele oraz przedstawiciele a~basady 
reakcyfny rząd SyJam11 wobec 3-ml- ne łtarjowe zjazdy.: Zw. Zaw. Dzien prasy I wydawnl<lłw jest mobUlzo· cią. Jest to bowłem dowód głębo- kazu}ą rządy 1'.rajów upi\a\istycz~ Chin Ludowych w Wars-z.aw1e. 
lionowej rzeszy Chińczyków zamie- nik=y i Zw. Zew. Praoownrl!ków I wanie narodu do jak najskuteeuJiej kiej troski naszego fuądu Ludowe- nych. Pni:edstawiclele chińskich obroń• 
1izkałych w tym kraju. Przemysłu Poligraficznego. U~st- szero poparcta doniosłych uchwal go o cały nasz naród. Nasze pal)sfwo ma jut za sobą ol c&w pokoju pooositaną w stolicy kll-

SwłatoweJ Rady Pokoju - przede Reąd ZwJązku Radzieck<iego ~· brzymte osiągnięcia. Będziemy ich ka dnd, jako goście PKOP. 

Posłuszny agent Wall - Street 

Tito więzi najlepszych synów Jugosławii 
W Jugosławii 2abroniona jest nau 

ka języka ro-syjskiego. Język angiel­
ski stał się w tltowskiej Jugosławii 
oficjalnym językiem, 

wseystkim Apelu, domagającego się znacza olbrzymie sumy na gospodar bronić, żądając bezwzględnie usunię I 
zawarda l>~ 5 mocarstw paktu kę na.rodową w celu podniesienia I cła raz na zawsze groźby wojny, Wyb o' r a r cy b ,. s k u p a 
pokoju, stopy źyciowej robotnika. Imperia- przez zmniejszenie zbrQjeń i trwa-

Zadan1e to w.ląże się ściśle ze zje- liści zaś wykorzystują olbmymie su łe porozumienie w sprawie Nie-
dnoczeniern sipołeczeń9twa polskie- my, aby budować bazy W'Ojenne, ob miec. archidiecezji praskie; 
go w narodowym froncie walki o niżając warunki życiowe robotnllqi zyGMUNT ANDRZEJEWSKI, te 
pokój i Plan 6-letnd. do poziomu nędzy i głodu. Mimo chnik wl6kiennlczY z zakładów Prze 

Po&ta.nowiono dla. lepne«o wyko- , zaciętych prób rze strony imperiali- mYSlu Dziewla.rskieio E. Plater, 
nanla tych zadafl otworzyć Jeden stów, zmierzających do waham<>wa- stwierdza: 
wspólny związek uwodowy. lllia. p<)roZUmielllia c:?Jterech mlnllltrów Polltyka Związn Radzieckiego, 

PRAGA (PAP) - ,tlgencj.a CTK: 
ogłosiła następujący komunikat Pail­
s t wowego U1·zędu dla Spraw Kościo­
ła: 

SOFIA (PAP) - .lł.<ng~śnia ju· 
g,osło-wiańs.kich emigrantów p<>litycz­
nych donosi o wzmagającym się co­
raz bardziej niezadowoleniu w a.rmii 
jugosłowiańskiej. Klika Tito - Ran. 
kowicza wystepuje brutalnie pr~ 
ciwko żołnierzom i oficer-Om, którzy 
protestują przeciwko posuwającej sit 
w coraz szybszym tempie faszyzacji 
Jugosławii. Op&r przeciwko titow­
skim. zdrajcom przejawia się najsil­
niej wśród byłych partyzantów i bo 
jowników o wyzw<>lenie spod olrupa­
cji hitlerowskiej. 

Niemiecka Republika Demokratyczna 
- Wobec tego, te arcybiskup pra.. 

ski, Józef Beran został za negatyw­
ny stosunek d'O ustaw k<>ścielnych 
skazany przez kompetentne organ& 
sądowe na moey artykułów 111 i 23 
kodeksu karnego na grzywnę i po. 
niewnz wyznaczono mu miejsce pob7 
tu poza diecez.ją praską, - stanowi• 
sko ordynariusą.a praskieg-0 z.awako-. 
wało. 

w walce przeciw kłamstwom imperialistów 
W związku z tym faszystowSk.i ter 

ror wzmaga się z każdym dniem. W 
twierdzy Petrowaredin zł>rodiniar.ze ti 
towscy więżą ponad 6.000 byłych 
partyzantów, a w obozie k<>ncentra· 
cyjnym w pobliżu miasta Sissek w 
Chorwacji przeszło 10.000 ofieer-Ow i 
Że>łnierzy. 

Mim-o terroru a.gent6w Rankowi­
eza, il<>ść nielegalnych grup i ich 
uczestników na uniwersyt.ecie w Za­
grzebiu znacznie wzrosła. Na ścia­
nach gmachów unilwersytetu studenci 
cors.z częściej wyp~ją hasła, skiero 

' wan• przeciwko band~ie tirow&kiej. 
,.Niech żyje Stalin!" - piszi aa ścia 
nach studenci w Zagrzebiu. 

Jakie problemy intereśują społe­
czeństwo Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i czym praea Trizonii 
stara się zainteresować społeczeństwo 
Niemiec Zachodnich? 

Oto przykładowe wymienienie tych 
problemów, zaczerpnięte z prasy nie• 
mieckiej. Minister oświaty Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, Paul 
W and el, jako jedno z najpilniejszych 
zadań administracji szkolnej republi­
ki wskazał lepsze wyposażenie szkół 
i internatów w pomoce naukowe i po• 
lepszenie jakości wydawanych dzie­
ciom szkolnym bezpłatnych foiadań. 
W cie,!lu najbliźszych czterech lat 
rozbudowa szkół w republice pozwo 
li powiększyć ilość studentów i 
uczniów o 250.000 osób. 

W tym samym czasie (koniec lu-

Plan 
gospodarczego rozwoju 

NRD na rok 1951 

tego br.) prasa podała szczegóły do-

l tyczące nowoutworzonych w Trizonii 
tajnych organizacji militarnych i fa· 
szystowskich. :E:litarn4 organizacją, 

BERLIN WAP) .- Roada Ministrów 
Niem.ieokdaj Republiiktl. Demokratyce 
nej przedł:oey w najbldżsrLych dniach 
IQ:bie Ludowej plan gos.poda!I'criy na 
rok 1951. Plan ten przewiduje 
wzrost produkcji przemysłowej o l '1 
proc. w porównamiu z rokiem 19ri0. 
zwiękl!lzenie wydaJnośei praey w u­
społeczniónych fabrykach o U proc. 
i zmnle-jszenitl kosztów produktJ>ji o 
5.'7 ptoc. 

Plan przewiduje ponadto wzrost 
k'redytów państwowych na budowę 
robotnłmych osiedli mieszkanio­
wych i domów kultury o 38 proo •. w 
porównaniu s rokiem ubłe1łym. 

Celem planu gospodarczego na 
rok bieźący jest zalMente trwałych 
fundamentów pod pomyślne wYko­
na.nie zadań, nakreślonych w pla.nłe 
pięcioletnim. Dlatego też plan na 
rok bieżący eWI'&CG szczególną uwa 
gę na rozw6j podstawowych gałę-
21i ~emy&łu, a W'i~ w~glowegó, s.tA 
lowego, energecycznego i budowy 
rnase:sm. 

lina111owan11 przez samego Ade-
nauera, jest t. %W. „Er1te Legion". Or 
ganlzacf a ta szkoli oficerów sztabo­
wych noweAo Wehrmachtu. „Bund 
Deutscher Ju~end" to właściwie 
„Hłtler•J:ugend' pod zmi,nion11 na­
zwą. Specjalność: przeszkolenie woj 
skowe młodzieży. Organ prasowy tej 
organizacji nosi tytuł „Der Deutsche 
Beobachłer". „Fuehrer" tej hitle­
rowskiej organizacji, dr. Lilth, stwier~ 
dził publicznie, że nazwa pisma zo­
stała wybrana celowo. „Der Deutsche 
Beobachter" oświadczył on - przejęł 
wszystkie pozytywne tendencje "Vol­
kischer Beobachter" (organu central• 
nego NSDAP). 

Prasa Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej opublikowała dane staty­
styczne ilustrujące wzrost stopy ty­
ciowej ludności republiki. Wyraża 
się on we wzroście masy towarowej, 
w lepszym zaopatrzeniu ludnotoi, 
podnoszeniu racji żywnościowych w 
zakresie artykułów podlegaj~cych 
ieszcze kontyngentowaniu. Handel 
cl.etaliezny wykonał plan roczny obro­
tu towarowego w 107,1 proc. 

W tym samym czasie w Trizonii 

ukazało się czasopismo związku hitle­
rowskich spadochroniarzy pt. „Grii­
ne Teufel" (Zielone diabły). W arty­
kule wstępnym pierwszeito numeru 
czasopisma powiedziano, że spado­
chroniarze czekają na dzień, w któ­
rym znów ich „uniiejętności" będą 
potrzebne. 

Wicepremier rr.ądu NRD, Heinrich 
Rau, zakomunikował narodowi nie· 
mieckiemu o· wykonaniu planu repu­
bliki za rok 1950. Szczególnie wy­
soko przekroczyły plan przemysły: 
spożywczy, włókienniczy i sk6rzan-y. 
Zwyżka płac i obnitka cen podniosły 
przeciętną płacę robotników o 13 
proc. Pokojowy przemysł nowych 
Niemiec zatrudnił w r. 1950 260 tys. 
nowych robotników. 

W tym samym czasie na froncie 
pracy w Zachodnich Niemczech zmian 
nie zanotowano: 2 miliony całkowicie 
bezrobotnych, 2 miliony częściowo za 
trudnionych. „Minister" do spraw 
ogólno-niemieckich, Jakub Kaiser, 
zajmuje się organizac/ą zwaną 
„Selbstschutz" (samoobrona). Celem 
organizacji będzie terroryzowanie bo­
jowników o pokój i demolowanie lo­
kali KPD. Warto przypomnieó, że 
w styczniu 1919 t. członkowie qrga­
nizacjl o tej samej nazwie masakro­
wali robotników berlińskich i zamor 
dowali Karola Liebknechta i Różę 
Luksemburg. Pótniei „Selbstschutz'' 
przekształcił się w SA i SS. Dziś 
Jakub Kaiser powrócił do dawnego 
Selbstschutzu wierząc, te na SS 
przyjdzie jeszcze czas ..• 

W szkółach przemysłowych, kształ 
cących nowe kadry dla przemysłu po 
kojow11go1 uczyło się w NRD w r. 
1950 pół miliona rnłodziety. W ·Tri­
zonii tylko jedna kategoria ludzi pod­
wyższa swoje „kwalifikacje", byli 
wyżsi oficerowie SS, stanowiący dziś 
np. w Hannowerze BO proc. policji 
pogotowia bojowego. Znaczna częśó 
młodzieży Trizonii nie uczy się (brak 
miejsca w s~kołach) i nie ma pracy. 

Inna jest treść życia w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, inna treść 

życia w Trizonii. Ttt rozwój pokojo- I wreszcie fakt, że Niemiecka Re­
wego przemysłu, tam rozkwit mili- publika Demokratyczna stoi twardo 
tarnych organizacji, Tu praca ł nau- na ·_~runcie przyfaini ze Związkiem 
ka 11a młodziety, fam do wyboru: Radzieckim, że dokonała przełomu 
albo bezrobocie, albo miejsce w w stosunkach między narodami pol­
amerykańskich· koazarach. Tu odbu- skiJn i niemieckim, sprawia, że stała 
dowa gospodarcza, tam niezamasko• się ona przedmiotem nienawiści obo­
wane iuż niczym przyl!otowania wo- zu imperialistycznego. 
ienne. Niemiecka Republika Dnaokratycz 

Hitlerowcy byli mistrzami propa- na stoi w ogniu ciężkiej walki prze­
gandy kłamstw. Ich metody kłam•hv ciw imperłalizmowL W walce tej 
udoskonalone przez imperialistów NRD osiąga aukcelly. Zawodzi meto­
amerykańskich, obecnych kandyda- da nasyłania agentów, ori?anizowania 
tów na władców świata, są dziś p_o- sabotaży, okłamywania. Niemiecka 
nownie stosowane w Nielftczech Za· Republi"a Demokratyczna w-yci111!nęła 
chodnich. Przedmiotem tej ohydnej słuszne wnioski ze sł6w Stalina, za­
kampanii jest Niemiecka Republika wartych w wywiadzie udzielonym ko­
Demokratyczna. Na nią skierowano respondentowi „Prawdy" i wskazu• 
naji?wałtowniejsty ogień kłamstw i jących na konieczność przeciwstawie 
oszczerstw. nia się imperialistycznej kampanii 
Nienawiść imperialistów do Nie- kłamstw. 

mieckiej Republiki Demokratycznej Pokojowe siły narodu niemieckie"o 
tłumaczy się znaczeniem, jakie repu- " 
blika posiada w gigantycznych zma- przystąpiły do zakrojone! na olbrzy­
ganiach 

0 pokój. mią skalę akcji uświadamiającej o 
W Niemieckiej lłepublioe Demokra prawdziwych zamiarach imperialistów 

tycznej nie zOlltało śladu z dawnych wobec Niemiec, wobec pokoju. „Tra• 
wpływ6w koncernów zbrojeniowych. fnie rozpoznać niebezpieczeństwo -
Zapomniano tam już 0 latach przewa- powiedział prezydent Wilhelm Pieck 
"i 1'unkr6w. Młodziet NRD, zapomnia - to znaczy osiągnąć połowę zwy-
" cięstwa". ła już melodie, jakich uczono w 
Hitler-Jugend. śpiewa ona dziś Niemiecka Republika Demokratycz 
piefoi o pokoju. na jest sprzymierzeńcem miłującego 
Mało tego. Na Niemiecką Republi pokój narodu polskiego we wspól­

kę Demokratyczną skierowane są oczy nej walce przeciw niel>ezpieczeństwu 
Niemców żyjących w Trizonii. Przykład odrodzonego uzbrofonego prusactwa, 
NRD, jej sukcesy gospodarcze, roz- wysługującego się amerykańskim im· 
bijające hitlerowski mit „Lebens- perłalistom. Nie ma między nami 
raumu", jej polłtyka zmierzajęca do :tadnych waśni; uregulowaliśmy osta­
utrzymania i zabezpieczenia pokoju, tecznie sprawę granicy na Odrze i 
do zjednoczenia Niemiec jest przykla- Nysie. Niestrudzona akcja populary­
dem, otuchą, zachętą i nadzielę zacji idei przyjaźni . polsko-niemiec· 
wszystkich tych Nłemc6w, którzy kiej, prowadzona w Niemieckiej Re­
walcz4 o pokój w zachodnich atrefach publice DeraokratyczMj, znalazła du· 
Niemiec. Żlil '!lfozutnienie w społeczeństwie nie-

0 szczególne paroksyzmy wsc1e- m~ec~im. Swia.dc~y o tym .przebie~ 
kłości przyprawia podżegaczy wojen- n;ies1.ąca .P?l!łęb~~ma przyiaźni polsko· 
l'lych fakt , że silą decydującą, sił11. niei;n1cck1e). w,1tamy. te~ z. :r.adowo­
motoryczńą przemiart . społecznych I leniem wszystkie ?s1ąizmęc1~ nasze­
NRD i kierowniczą siłą walki Nie· ~o zachodnle~o sąsiada. Wiemy bo­
mieckiej Republiki Demokratycznej wiem.' że każdy· sukces. NRD jest 
o cele ogólnonarodowe jest klasa rei żwyc1ęstwen1 obozu poko1u. 
botnicza. P. M. 

W związ.ku z tym, w dniu 8 mar.­
odbyło się zebra.nie kapituły arcybi­
skupiej, która przyjęła dymisjQ do• 
tychczasowego wikariusza aeneralne 
go dr Opaitriny i jednomyślnie wy­
brała kanonika Antonina 8tehll.ka 1'i 
karim1zem a.rchidiece;r,ji praskiej. Pań 
stwowy Urząd dla Spraw Kościoła 
zatwierdził wybór nowee;o wikarilł-1 
sza archidiecezji praskiej. 

A tym ciqgle mało. 
Wg. Frieclier W• 
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• ·ZYCIE PARTII 
Organ·zacia partyina ZPW im. 9 .Maia 

nie pracuje planowo 
Co to jest front narodowy? 

nad obniżką kosztów własnych produkcji VI Plenum KC P2'1PR sfurnnuło­
wało hasło szerokiiego frontu 

narodOweg.o w walce o pokój i Plan 
6-leiftł. Towarzysz Bi.ero\ powie­
dzial, że 'Walka o pokój ł Plan 6-let­
ni - to są najbardziej czołowe :z;a.­
da.tllla, które stoJ1t przed nami I źe 
oba te zadaa:iia SI\ ze sob!\ nierozer­
walnie związane. 

Daremnie szukałoby się w pro­
tokółach posiedzeń komitetu fa­
brycznego ZPW im. 9 Maja, podob­
nie zresztą, jak w protokółach ze­
brań podstawowej organizacji par­
tyjnej, odbytych w czasie od wrze­
śnia ub. roku do marca br., punktu, 
dotyczącego walki o obniżenie kosz 
tów własnych produkcji. 

Na licznych zebraniach, jakie w 
tym okresie się odbyły, wachlarz 
poruszanych . spraw i zagadnień był 
obszerny, obejmował również spra­
wy czysto produkcyjne, ale niJ!dy 
w toku zaiartych nieraz i twórczych 
dyskusji, nie łączono walki o plan, 
o wykonuie zobowifzań., z szeroko 
zakrojoą dł*f&lową kampanią o 
zmniejszenie kosztów własnych pro 
dukcj1. 

Kiedy np. 11.XI. 1950 r. mówiono 
o konieczmości lepszego prania to­
waru, to dlatego, że towar właśnie 
w tym okr~sie 11wychodził" przy­
brudzony, jeśli 9.I. 1951 r. radzono 
nad postojami, to znów z tego wzglę 
du, że ilość postojów . była wtedy 
niepokojąco wysoka. I to było do­
bre, gdyż organizacja partyjna mu• 

·si, jak czuły barometr reagować 
bez zwłcki na wszystkie sygnalizo· 
wane -uchybienia w prodµkcji. Ale 
spłycanie "walki o produkcję do o­
mawiania spraw najbardziej w da· 
nej chwili aktualnych - powiedzmy 
nawet palących - zawsze prowa­
dzi (i od tego nie uchroniła się rów­
nież organizacja partyjna ZPW im. 
9 Maja), do zatracenia szerszego ho 
ry;i;ontu, do zrezygnowania z owo­
ców, jakie może przynieść tylko 
prowadzona na długą metę praca 
nad obniżeniem kosztów własnych. 

W pl'zemyśle wełnianym obniże· 
nie kosztów własnych można uzy· 
skać ~łównie z oszczędności na wy 
datkach materiałowych. Chodzi tu­
taj ltłównie o ceany surowiec, jakim 
jest wełna. 

Np. jeteli założymy, że tkacz. o· 
trzymuje 25 kg wątku za sztukę, 
zaś karta techniczna przewiduje 
3 proc. odpadków (tj. w danym wy­
padku 0,75 kg), a sztuka wyprodu· 
kowana waży 24,25 kg, to .zn~czy, 
że tkacz nic nie zaoszczędził 1 me 
nie stracił, Jeśli natomiast towar 
waty nieco mniej, ale w granicach 
technicznie dopuszczalnych, to jest 
to dowodem tego, że tkacz poczy­
nił pewne oszczędności wątku, 
które mogą być zużytkowane przy 
produkcji iuż drugiej sztukL 

Opierając się na tym słusznym za 
łożeniu i chcąc zachęcić tkaczy do 
wzmożenia oszczędności. wątku, 
latem ub. roku wprowaclzoao w 
ZPW bn. 9 Maja książeczki osza:ęd 
nościowe, celem wpisywania tka­
czom poczynionych przez nich osz­
czędaośei oraz usła'l"iono przy kro• 
snach zamykane skrzynki, do kt6:. 
rych miano składać zaoszczędzony 
wątek. 

Piszemy „m\ano", gdyż do realiza· 
cji słusznego pto\ektu, który mógł­
by przynieść zakładom istotny prze 
łom w obniżce kosztów własnych­
nigdy nie doszło. Nie doszło zaś 
dlatego, itdyż - jak mówią towa· 
rzysze z egzekutywy partyjnej -
magazynier nie chciał dokładnie wa 
żyć wydawanego tkaczom wątku, a 
tym samym nigdt nie można było 
uchwycić, co i ile kto zaoszczędził. 

Magazynier nie chciał, więc spra· 
wy zaniechano i wrócono do niej 
dopiero 26 lutego br., postanawia· 
jąc przesunąć „upartego" magazy· 

Kontrola 

nięra do innej pracy. Ustalono rów· 
nież, te odtąd wątek hędzie ściśle od 
ważany i dowożony bezpośrednio do 
krosien, wszystko zaś w tym celu, 
żeby wreszcie wprowadzić w czyn 
projekty oszczędnościowe, 

Typowy przyktad, do czego pro• 
wadzi brak kontroli postanowień 
partyjnych oraz brak długofalowego 
planu pracy organizacji partyjnej. 
To co można było zrobić jeszcze 
latem ub. roku, uczyniono dopiero 
teraz, tylko dlatego, te w między· 
czasie koncentrowano się wyłącz· 
nic na tym, co przynosił dzień bie• 
:iący, zapominając w nawale spraw 
codziennych i wypuszczając spod 
uwagi problem bardzo ważny, jakim 
jest dla całego przemysłu sprawa 
obniżki kosztów produkcji. 
Doprowadziło to do tego, że w 

każdym miesiącu ubiegłego półrocza 
ZPW im. 9 Maja traciły około SOO 
kilogramów wełny aa skutek tego, 
że towar wychodził cięższy, niż te· 
go wymagały warunki techniczne. 
Poważne rezerWy oszczędnościo· 

we, którymi winna się również za· 
jąć organizacja partyjna, tkwią po· 
za tym w kosztach osobowych. Jak 
wielkie są te rezerwy, o tym naj­
lepiej świadczy fakt, że wciąż jesz· 
cze 30 proc. tkaczy ZPW im. 9 Ma­
la aie wykonuje baz. Ostatnie zaś 
sprawozdania mówią, że na prze· 
cięto„ zaplanowaną w przędzalni 
wydajność 3.967 wątków, osi4ga się 
zaledwie 3.864 wątków. W tkalni 
natomiast na zaplanowane 265 gra· 
mo-numerów - 253 gr-nr. Zapiano· 
wauą wydajność pracy można w 
tych warunkach uzyskać tylko dro· 
gą nasilenia akcji szkolenia zawo­
dowello bezpośrednio przy warszta· 
tach. 

Lepsze opanowanie przez robotni­
ków zawodu, w konsekwencji umoż 
liwi wykonanie dalszego zadania, ja 
kim będzie ostateczne zlikwidowa­
nie przerostów personalnych, istnie 
jących w oddziałach produkcyjnych 
i pomocniczych. Przerosty te cioty· 
czą ponad 100 osób, kt6re mogłyby 
być pneaaięte do innych zakła­
dów pracy, •cizi• s.ię odczuwa brak 
siły roboczej. 

Zadania te jednak trudno będżłe 
wykonać, jeśli personel techniczny, 
a zwłaszcza majstrowie nie poczują 
się w pełni odpowiedzialni za cało­
kształt pracy swych zespołów. 
Wśród dużej części majstrów poku­
tuje bowiem dotąd przestarzały po· 
Qląd, że majster jest od tego, by jedy 
nie remontował maszyhy i je urucha 
miał. Dał zresztą wyraz temu w 
charakterystycmej wypowiedzi maj· 
ster Wojtak, na jednej z ostatnich 
odpraw personelu technicznego, 

.Mało jest w ZPW im. 9 Maja ta· 
kich majstrów, jak Mirowski i Po­
czalski, którzy wiedzą, że maj9ter 
powinien interesować się wszyst· 
kim, znać dokładnie swój zespół, 
bić się o plan, wprowadzać nowe 
metody pracy, czy pomagać przy 
przechodzeniu na obsługę większej 
ilości warsztatów. 
Załoga ZPW im. 9 Maja ma wszel 

kie warunki po temu, by kampanię 
o zmniejszenie kosztów własnych 
W)lltrać, oczywista, pod warunkiem, 
że w walce tej na czele załogi sta­
nie organizacja partyjna, pracnjąca 
na bazie cll•gofalowego, ściśle wy­
konywanego w cod:r:iennej pracy -
plaau. -

. Oderwać Milkę o pokój od ~ 
o reeWi7Ja<lję Plenu 6-let.a:lliego, zna­
czy sprowadzić walkę o pokój ·do 
ram akaji dekl'lm'latywnej, słownej; 
znaczy wyjełowić walkę o pokój z 
tegq, co stanowi o si.le materialnej 
państwa nasrrego w tej waJce; z.na­
or:y wystawić naród na niebezpie­
czeństwo utraty swojej niepodle~ło­
ści; ~crzy w rezultacie - oałabić 
i podważyć fundamenty samed wal­
ki o pokój. 

C7ltery są główne .przyczyny, dla 
których partia nasza wysuwa w o­
obec:nej sytuacji hasło frontu naro­
dowego: 

1) imperializm mobilizuje 
siły {Jo nowej agresji; 

swoje 

2) plany il:nverda.Iistycme i spisek 
amerykańsko - hitlerowski wymie­
none są pneciwko n&jżywotn\ej­
szYm inte.resom na.rodu po\sklego, 
przeciwko DłlSzej niepodległości; 

3) w obecnej sytuadi pa1·na. musi 
jeszcze bardziej zwiększyć swoją 
a.ktywność polityczną, i zdolność mo 
bfliz.acyjną; 

4) sprawuJąc dyktaturę, llkwidu­
jl\C klasy wyzyskujące w mieście, 

ograniczając i wypiera.Jl\C ~ułaków 
na wsi, nasm klasa robotnicza do· 
konuje przeobra:żeni.a oblicza naro­
du w naród sooja.listyczny i dojrza­
ła. do roli kierowniczej siły politycz· 
nej, zdolnej poprowadzić za sobą na 
ród w szerokim froncie na.rodowym 
na pla.tfot'lnie walki o pokój 1 Plan 
6-letni. 

W ten sposób li czynniki obiek­
tywne, tkwiące w politycznej sy­
tuacji świata, i czynniki subiektyw· 
ne, tkwiące w zwartości naszego na 
rodu, dojrzały do sformułowania ba 
sła szerokiego kontu narodowe-go. 
Oto dloozego partia wystąpiła obec­
nie Etym hasłem. 

• • 
Z niermerwailnej wię2:1, Jaka łą-

c:1.y walkę o pokój e walką o 
Plan 6-letni, czyli o plan budowy 
podstaw SOOjaHrzmu, płynie stosu­
nek frontu narodowego do zagadnie 
nia kułaetwa. Wailka o IPOkój w po­
łączeniu z walką o Plan 6-letni 
OZDa<:za oparcie walki o pokój na 
wa.kle o budowę fundamentów sooja 
Hzmu. Kułak nie chce socjalizmu. 
Kułak jest wrogiem socjalizmu i 
wrogiem narodu budującego socja­
lizm. Dlat.ego też kułak jest wro~ 
g.iem frontu narodowego. I dlatego 
front narodowy budujemy w walce 
!I: kułactwem, zaostrzając politykę 

ogranireania !i. wy.pieran.ia kułactw<i 
~ naszej gospodarki. 

Tow.airzysz Bierut ujął ten stosu­
nek do kułactwa w nast~ującej 
wypowiedzi: „NJektórych towany­
-n,y niepokoi myśl: a jakżeż to bę­
dzie z kułakiem, w warunkach wal­
kł o front na.rodowy, d-0 jakiej go 
mamy schować wzufla.dy, cz,y może 
ciąinlłĆ go m poły do łrontu naro­
dowego? ' Otóż tr.zeba p-0wiedzieć 
jasno: ugruntowywanie i umacnia­
nie frontu narodowego odbywa się 

• •• organ1zac11 pracy 
terminowe wykonanie planów • zapewn1 

Rok ubiegły był dla .Zakładów 
Przemystu Wełnianego im. WlOSlly 
Ludów w Łodzi okresem licznych suk 
cesów. Plan roc-my wykonany został 
prawie na miesiąc przed terminem. 
W trzecim kwartale zakłady zdoby 
ły III miejsce w branżowym współ 
zawodnictwie międzyzakładowym. 
Poważme też wzrosła wydajność pra 
cy i znacznie polepszyła się jakość 
produkowanych tkanin. 

Na podstawie tych osiągnięć moż 
na było wnioskować, że drugi rok 
Planu 6-letniego zastanie zakłady 
w pełni przygotowane do oczekują 
cych je nowych zadań produkcyj­
nych. Tymczasem w styczniu i w lu 
tym br. nastąpiły przykre niespo -
dziainki. 

DLACZEGO TKALNIA 
Nm WYPEŁNIA PLANÓW? 

Do pełnej realizacji planów mie 
sięcznych tkalni w styczniu i w lu­
tym brakło kilka procent. Niewiele 
pomogły „zrywy", czynione przez 
załogę pod kaniec każdego miesiąca. 

W czym leżą przyczyny nie'\vypeł­
menia zadań produkcyjnych i co 
należy uczynić, aby w przyszłości do 
tego nie dopuścić? 

Odpowiedź na to pytanie dali u­
czestnicy odbytej ostatnio na terenie 
zakładów narady wytw6rczej. 
Więk~ć wypowiedzi dotyczyła 

zagadnień organizacji pracy. 
Stwierdzono bowiem, że główną 
bolączką za.kładów nie jest ani niedo 
stateczny stan zatrudnienia, ani też 

produkcji za.tory, które mzwyczaJ do r no w godzinach nadli~owych. Nie 
strzegane zbyt późno wywołują za_ pomyślano jednak o przygotowan~u 
hamowania i przerwy w skompliko dostatecznej ilości przędzy dla tka! 
wanym procesie SpO._!Zl\dzanła tka- ni „A", wskutek czego na oddziafe 
nin, tym unieruchomionych zostało kilka 

Typowym przykładem jest tutaj 
skręcalnia. Wszystkim w zakładach 
było wiadome, że tkalnia nie wyko 
nuje planu ze względu na niedosta 
teczne zaopatrzenie w skręconą przę 
dzę. Tymczasem, nadzór techniczny, 
zamiast skupić całą uwagę na tym 
odcinku produkcji, doszukiwał się u­
porczywie gdzieindziej zasadniczych 
przyczyn niewykonania planu, jak na 
przykład w niepełnej obsłudze ma­
szyn, czy też w pOgorszeniu się jako 
ści przędzy. Upłynęło kilka tygodni, 
nim personel te<:hniczny zgodził się 
ostatecznie z opinią ogółu. 

USPRA WNIC PRACĘ 
SKRĘCAREK 

Jak wygląda praca w skręcalni? 
Podczas, gdy przędza ze skręca.rek 
jest zabierana wprost do tkalni i wy 
dawałoby się, że poczyniono wszyst 
ko, aby w pełni usprawnić pracę ma 
szyn i ludzi - w tym samym okre 
sie skręcalnia wykazuje 8 procent 
postojów i to głównie z przyczyn or 
ganizacyjnych. 

Czego to doWOdzi? Z jednej stro­
ny świadczy o poważnych brakach 
organizacyjnych, z drugiej zaś - o 
niedocenianiu znaczeni·a oddziałów 
przygotowawczych w procesie pro­
dukcyjnym tkalni. W rezultacie, za_ 
równo snowalnia, jak i tkalnia mia­
ły pokaźne ilości post.ojów, których 
przy leJ)S'Zej organizacji pracy moż 
na było uniknąć. 

naście krosien. W wyniku t.ego rodza 
.iu gospodarki wzrosła poważnie licz­
ba przepracowanych godzin, a efek­
tów produlccyjnych nie uzyskano. 

LOTNE INSPEKCJE USUNĄ 
BRAKI ORGANIZĄCY~E 

Dużo czasu i uwagi poświęciła eg­
zekutywa organizacji partyjnej za­
gadnieniom organizacji pracy. W ce­
lu ~ocnienia nadzoru nad prze­
biegiem produkcji - na wniosek se­
kretarza, tow. Liwińskiego - egze­
kutywa zobowiązała aktyw technicz 
ny do pełnienia dyżurów w formie 
lotnych inspekcji w godzinach wie 
czorowych, tj. w czasie, kiedy nad­
zór w zakładach jest najsłabszy. Usta 
!ono bowiem, że o wymienionej po­
rze, wskutek braku na miejscu o. 
środka dyspozycji najwięcej niedoma 
ga organizacja pracy i najczęściej 
zdarzają się nieuzasadnione postoje. 

Wzmocnienie nadzoru nad przebie 
giem produkcji i usprawnienie pro 
cesów technologicznych pozwoli na 
likwidację zasadniczej przyczyny nie 
wykonywania planów - posło,jów or 
gani~a.cyjnych. Jeśli nadz6r ten bę. 

dzle sta.ły i :ia wysokości zadania, 
istnieje pewność, że pła.ny marcowe, 
jak i następnych miesiąey zostaną 

w pel.ni wykm:ia.ne. 

w warunkach waDlll z kulacłwem 
jako klasą,". 

Czy oznaC28 to zwężende ~Y 
społeciL.nej fuo<mtu narodowego? N1el 
Front n.airedowy wyra&ta na bazie 
głębokich p1'Ze0brażeń w strukturze 
klasowej li w tireśoi. społecrmej, ja­
kie za~y !l Cl'J80ho00ą w ronlie naro­
du polskiego od crt.aSµ, kiedy polska 
~las.a robotni.C:lla na cze.le ma$ ludo­
wych u.jęła władzę w fT!Ne ręce -
od llipca 1944 i: 

P0S0CZególnymi ogniwami tych 
przeobrażeń są: wYWłl8%CZeBie ka­
pita:list6w i obszarników, jedność 
klasy robotniczej na bazie mark­
sizmu - leninizmu, ~dność ruchu iu 
dowego i uzna.n.ie przez ten ruilh 
kierowniczej roli klasy robotniczej, 
jednuść młodzi.eży pracwJl\CeJ, unia­
ny ja.kle nastąpiły w postawie na­
uej inteligencjt, szcrierólnte tech· 
nicznej, rozbicie pr&wicowd • na­
cjonalls~ycznego odchyl.enia w pa.r­
ti:i, wskłl!Zanie il otworze'lllle drogi 
do socjalizmu pracującym masom 
chłopskim, polityka ogra.ntczanta i 
wYPieranl:a. ostatniej reduty kapi­
talizmu w Pol1ee - bog'aczy wiej­
skich. 

T a trwa:jąoa beri: przerwy, ostra 
i rmaijdująca się na rosnącej 

f.ałi waJk.a klasowa w Polsce powo­
dowaŁa proces ciągłych wewnętrz­

nych przeobrażeń nairodu polskoiego 
z dawnego narodu bt11'żua1z;yjnego, 
w narpd socjalistyczny, waaczący o 
pełną swą jedność momno - poli­
tyC!l.ną. iMy Illie jeste8my je~ na­
rodem socj.ailistycznym. JeStroLe są 
wśród nas, zwł>&szcza na wsi, wyzy­
skiwacrre i krwiopijcy. Ale Jesteśmy 
na drodze do ostatecznego prze· 
kształcenia. się z na.rodu burżuazyj­
nego w naród socjalistyczny. 

blanie, lecz zao1trzanie w.lki z k11• 
łactwem. 

Praktycrzm.a realizacja basm ~e­
roldego flronw narodowego może 
naiJ)O'tkać na niebezpieczeństwo o­
portunlstyc;z.neg-0, lub sekciaa."sikliego 
wypaczenia tego frontu. W ~i spra 
wtie stwierdrził towarzysrz Bierut: 
„„.hasło frontu narodowego nie j1ist 
w żadnym ra'lli~ synonimem „zgo(ly 
narodoweJ". ani nie oznaaa. zawie­
szenia, ezy choćby nawet osłabienia 
walki klasowed. Hasło frontu naro­
dowego oznaeza podniesAenie walki 
klasowej na wyższy porrilom i popro­
wadzenie jej w korzystniejszych dla 
nas warunkach, oznaeza · zmianę 
dotycbczasoWYch metod walk:ł poli· 
tycznej, ale nie celów te:i walki, nie 
lderunku tej "'-a.Ud, nie podstawo• 
wyeh tZa.da.6 tej walki, która jest 
walką o r.ea.UzacJę historY'CIQJ.ej mi­
sji klasy robotniczej, bo. walki\ o 
ZWYCięstwo socjalizmu". 

Towarzysz Bierut potępia rów­
nież sekdiiarskie wypaczenie frontu 
n.aa:-odowego. Są aiktywdśoi pwtyjni 
i młodzieżow,i, którzy nie rorzumie­
jąc jedności „narodu" i ,,pro.leta­
!l'1iaitu", przeciwstawiiiadą sobie te po-

:jęcia Towam;ysz Bierut powiada, • 
„z takimi sekciarzami trzeba obcho­
dzić się tak ja.k z przedmiotami, kt6 
re mczynają pokrywać się plewią. 
Trzeba łeb wyprowadzać na świeże 
powietrze ł przewietrzyć głowy, w 
których nagroma.dzaJlł się bakcyle 
sekciarstwa. Trzeba tym tow&rzY• 
szom wskazać, że powstają onii n!e­
słychan.fe w tyle, nie nadąż.ają m 
wdelklml zmiana.mi, które dokonuJ1t 
się w łonie naszego narodu i że eł 
rzekomi rewolucdoniści tkwią swe­
Jl\ psychJ.ką wci~ je5ZCZe w epoce 
kaipita&tyc.znej, burżuazyjnej, nie 
dostrzega.ją, że epoka Już się zmle­
nlla". 

Ępoka zmieniła stlę, naxód nam 
piv.eks.zta,łca się bowiem w nairód 
socjalistycmy, Świadomo.ść i pełne 
zrozumienie tego procesu jest wa• 
rurukiem realiz.acji hasła frontu na­
rodowego, którego celem jest „spo. 
tęgowanie nuzeJ zwartości, naszeJ 
siły, podciągnięcie. naszych rezerw 
społecznych, to jest chłopów prac11• 
ją.cych, intełigeno,łi, drobnomie­
~ństwa miejski~o." (Bierut), 

JERZY NAWRO'I', 

Proces przekształcenia się w na­
ród soojal!i:s>tyczny oznaOZJa aktywi­
zację wciąż nowych warstw naro­
du, dawniej na1jbardz;iej zacofanych 
i biernych, orznru;rza woi.ąg.mie tych 
warstw do czynnego życia 1P<>Mtycz­
nego i kuJ.tur.alnego. I qolatego front 
narodowy - na tle prtzeksrttałcania 
się narodu polskiego w naród socja 
listyczny - oznaewl roZSlllel·zenie ba 
zy społec:meij walk:i o pokój i Plan 
6-letni. Istotnym rmś wairunlci.em 
rorzszenzeniia tej baizy jest Illi.e osła-

Wikt<Jria ]<1$kulska, prządka s ZPW' 1ne. a.,._.. 'jstł --... .,_., 1 .„ 
pr::wr:r.egajqcej aocjaligycznej dy~p1•31 proc,i. OJ. 1945 roku nie opskilc _. 
jedne&o dnia pr~ ]est OM ŃWniri prsodocmict, aJYlconuiłcf bat ,_.ood rł' 

ACJ w JU IWOO. 

Z Nak.ielnicy widać wiosnę 
Zima jaszcze trwa. Na w~órzaoh wycb, silnych kc>ni. Wazędzie panuje 

lśni bielą niesikażony przez odwilż wzO'l'owa czystość i pora;ądek. Głlój 
śnieg. I tylko w kotlinach, . rowach spod Je.rów i koni wywoŻ<>ny jest eo­
przydrożnyeh oraz obok ~budowań dziennie i układa.ny na polu 'W pqig.. 
ludzkich methnieją 'bezkmba.łtne pla- my. 
my tającego §niegu. Po środku <>gromnego podwórza, 

Ale z PGR w Nakielnicy, w Mdz- <>toczonego kwadra.tern za:budowań 
kim powiecie, widae już nadehodząc4 gospodarskich, sta.wia si~ obszerną 
wi<>snę. Zapowiada ją praca ludzka, (140 m długą i 7 m szeroką) wozow 
wytęż<>ne pr.zygo<towania do wiosen- nię, w której ?inajdą pomieszczenie 
nych siewów - mówią o niej odre· ws-zystkie pojazdy PGR Nakielnicy. 
montowane maszyny rolnicze, goto- Robotnicy rozmawiają · o wspólzawo­
we do pracy trakto.ry i siewniki, dnictwie, o normach pracy, które sto 
zmagazynowane nawozy sztuczne, sować będą podczas nadehodll:ącej 
śpiehr.ze, w których leży gotowe do akcji siewnej. Projek·tują stworzenie 
siewu ziarno. Widać już wiosnę pięciu w-sp6łza.wodnfozących ze sob11 
przez szyby inspektów, w zielenie- brygad, myślą o wezwaniu do współ 
jących liściach młodej sałaty i zawodnictwa inne PGR. 
rwdkiewki, kt6ra za dwa, tl"Zy ty- W ubiegłym rCl'ku szczególnie wy· 
godnie znajdzie się na WjStawach różnili się w pracy, brygadzista 
łód~kiej PSS. Jóźwiiak, Zofia Włodarek i Zofia Pa· 

Ludzie nie dają się oszukać ehło· bian. Wacława Woźniak została przo 
dom; wiedzą, że to ostatnie dlili doWlllikiem pracy - przy wykopkach 
władztwa zimy. Robotnicy z PGR w przekraczała 130 - 140 proc. ustalo­
Nakielnicy żyją już oczekującą ich nej normy. Obecnie Wacła.wa Woź­
wkr6tce pracą w'iosenną. niak jest aktywistką w działalności 

Wyremontowano jw/; obszemy dom ~poł.ec21n.ej1 został1' wybra.n~ do Wo­
dla robotników sezonowych, których JewodzkteJ Rady Na.rodowe3. 
do 1·obót wiasennych zamówiono z 1 Ż 
rawsikiego powiatu; w rozległej oran ycie Wacławy Woźniak 
że1·ii, pod kierownictwem ogrodnika • 
Śledzińskiego, ustawia się 250 inspek życie robotnicy PGR w Nakielni-
towych okien, a dla 140 gotowych cy, Wacławy Woźniak, nie było łait­
okien wyplatane są ze słomy maty, we. Od 14 ro!w życia - opowiada o­
chronią.ce rośliny przed przym.ro;>;ka- na o sobie - praeowała.m • cię:hl!:o na 
mi. chleb r6wnież tutaj, w Nakielnicy. 
Bliskość Łodzi, potrzebującej olbrzy Ale wła.śnie dlatego, że pracowałam 

mich ilości świeżych wairzyw, na- tu jeszcze za czas6w wład.z.twa ob· 
tchnęła kiero'Wnictwo PGR w Na.kieł sza·rni.ka i zatn:udni<>na tu jestem o· 
nicy myślą założenia lic~nych inspek hecnie, najlepiej ze wszysibkich oce­
tów, rozszerzenia działu warzywno- nić mogę, jak wieLkie kor.zyśei dała 
ogrodniczego. Na jesieni ub. roku za robotnikom rolnym Polska Ludowa.. 
sadzono w Nakielnicy 200 drzewek Dziedzic zhmszał nas do trudu po­
owocowych, a w tym roh."'U zamierza nad siły, a płacił grosze, wyzyski­
się za$adzić również większą ilość wał na każdym kroku. . 

·le lżejszą pracę i otrzymuje za mi. 
wbliściwe wYnaigrodzenie. Ale :nie 
tyJk.o to jest dla niej ~e. Pnede 
wszystkim uświadamia sobie, że me 
jest już łupem WY'Zy-skiwacza, że pra 
cuje dla samej siebie i dla dobra 
Państwa Ludowego. Nieda'WDO s!Y­
szała pr.zez radio, że w Zwią11ku Ra 
dziookim znów oibniWllo ceny róS­
nych produ!któw. 

- Oto na.jlepszy d<llW6d ..,.- mówi s 
naciskiem - że Zwiazek Radziecki 
nie wyirzuca pieniędzy na zbrojenia. 
nie myśli o podbojach j.ooych kra­
jów, looz troszczy się o dobrobyt 
swych obywateli. 

Istota walki o pokój 
Wacława Woźniak rooumie, na 

czym polega istota walki o pokój, 
Wie, że do wygrania tej wal-ki pny 
czynić się można przez zwiększenie 
wydaJności pracy na każdym odcinku 
realv.i;acji Planu 6-letniego. W zbli· 
żającej się akcji siewnej, robotnic& 
PGR, Wacława Wo~niaik, postanawia. 
utn'Zymać swój . tytuł przodownika 
pracy, jeszcze bardziej wzmóc wydaj 
ność swej pracy. Za jej przykładem 
idą inne robotnice PGR w Nakielni­
cy: Zofia Pabian i Zofia Włodarek. 
Wispółza.wodnictwo w pracach przy 
siewach wiosennych obejmie WSl'Zy&t. 
kich robotników PGR w Na.kielnicy. 

PrzekraQzanie norm, współzawod­
nictwo pracy w zbliżającej się a•kctł 
siewów wiOsennych - <>to główne te 
ma.ty rozmów robotników z Nakiel­
nicy. Wiosna i związane z nią siewy 
nie są dla. nich czymś odległym. Lu~ 
dzie i mil.szyny, traktory i siewni;ki, 
pługi, nawozy sztucz.ne i ziM'Jlo 
wszystko to jest tam przygotowaM 
do siewów. 

Z. N. drzewek. W planach swych, związa- Teraz Wacława Woźniak ma o wie 
nych z tegoroc;i;nymi wiosennymi sie -------------------..,--------...,_ ___ _ 
wami, PGR. w Nakielnicy zamierza 
obsiać o wiele więcej ziemi roślina­
mi motylkowymi, niż w poprzednich 
latach. Spowodowane jest to sta· 
łym zwiększeniem się ilości bydła w 
nakielnickiej oborze zarodowej. 

Osiągnięcia PGR -
Nakielnica 

Obora zarodowa w Nakietnfoy 
przed3tawia się naprawdę imponują­
co: - to chluba PGR·owakich robot 
ników. 

W obszer nym, pełnym światła bu 
dyn,'!m, dwon1a rzędami stoją uwią­
zime do żłobów krowy. W rogu obo­
ry, potężny buhaj ,,Grom." uderza 
gniewnie łhem o prze1rrodę. Nad żło 
hem każdej krowy widnieje tabliczika 
z nazwą poszczególnej sz.tuki i wypi 
sanymi o niej danymi. Ob0tk, na dru­
giej tablicy, notowana jest wydaj­
ność poszczególnych k1:ów. A wyda.j 
ność ta jes.t bardzo duża. Krowy z 
nakielnickiego PGR dają 30 a nawet 
i po 33 litr6w mleka dziennie. 

Helena Okrój 
przodownica z ZPB im. Dzierżyńskiego 

N11 tere~ie Z.PB im .. Dzierżyń;:ikie-1 tyjny<;h, zwią~kowyoh czy nara-Oaclt 
g,o zna.na Jest wszystkim robo.trukom wytworczych, tow. Okrój za.wsze ze 
sy1wetka prządki ~oW. Heleny pkrój. zwykłym sobie za.cie.ciem walczy • 
Patrzącemu na Jej drobną figurkę I produkcję, o wyik01I1.a11ie plani>w, e 

... o/:'.l'"'Y",,...,..„„.„„,:, · .. .,... ,. ''.. kulitllil."ę miejsca pracy, o obniżkę ko-
~:\' · · smów własnych. 
;/ Ja.ko Ol'ga.nizafor grupy partyjnej 
;;. mobilizu.je ona nie tylko swych człon 
L. ków do walki o wykonanie zadań 
, d1."llgiego roku Planu 6-letniego ale 

f < interesuje się cał11 salą, w której pra 
cuje. 

Od samego zaTani.a współza.wodnie 
twa, tow. Okrój bierze w nim czyn­
ny udział. Za wyookie przeh.-raez&n~ 
baz produkcyjnych została kilka.krat 
nie nagrodzona i premiowana, otrz.I' 
mywała dyiplOillly i odz.naki pnz.od6w· 
nika pracy. 

T<>W. Okrój w drodze a~nsu "°" 
stał~ instruktorką w przędza.Ini. 0-
becme ?oszkala młode prządki, nie 
wykonUJlłCe swych baz. 

I wysoki plan produkcyjny, lecz słabe 
powią7.a.nie ·ze sobą poszezególnycb 
ogniw produkcyjnych. Brak spręży­
stej organizacji p,ra-0y powoduje t.zw. 
„wą.skie przekroje" i :wytwarza ~ 

Drugi przykład: w tkalni 11C"• ce· 
lem odrobienia zale~łości pracowa 

Obok obory znajduje się specjalna. 
poło:bnia dla cielnych krów. W są­
siednich budynkach przebywają cie­
lęta i mały osiołek, który przywozi 

WACŁAW PAWLAK paszę dla bydfa. W stajni łonocze 
ZPW im. Wiósny Ludów nerwowo ko..P.Y•ta.mi kilka.na~ J'KlN. 

mimow?li na.suwa się myśl, ską.d 
bierze się w niej tyle ena·gii i twór­
czej micjl:\itywy. Na .zeffl'ain.iseh par-

Za zasługi na polu 71aWQd~ 
i s.połecmym została odznaczona 
w Dniu Kobiet Sr$rn.Y1m .K21Zy.Ma 
Za.s~ - ;. 
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z zagadnień rea li210eji planu i11westycyj.Aego Łodzi Spółdzielcy z Łaznowskiej Woli 
przygotowują się do siewów wiosennych 

Usprawnić wykonywanie robót budoWlanych W spółdzielni produkcyjnej w Łaz­
nowskiej Woli, w gmfoie Mikołajew, 
w pow. brzezińskim, poczyniliśmy już 
wszyst1.-ie niezbędne przyg'°'towania 
do prac, związanych z nadchodzącą 
wiosną. P rzy pomocy agron oma POM 
ułożyliśmy plan t egOrOcznych sie­
wów wiosennych. Postanowiliśmy ob 
siać ps.zenic;i. jarą 6 ha ziemi, 
owsem - 55 ha, jęczmieniem - 5 
ha, gryką - 6 ha i ziemniakami -
45 ha ·ziemi . Na rośliny str~zkowe 
P'rzeznaczamy 24 hektary, na koni­
czynę ,(wsi ewkę) - 12 ha, pod paszę 
około 30 hektarów i 2 ha pod bura­
ki cukrowe . . które my. członkowie 
spółdzielni produkcyjnej, zdecydowa­
liśmy up1·awiać, mimo iż w naszej 
okolicy nikt nie czynił jeszcze prób 
w tym kierunku. 

nasiza zamierza dokupić 10 koni ( et. 
czterech już posia<iainyeh) , 60 ow.iee 
(do posiadamych już 15) oraz ~ 
8 kirów. 

Następnym z kole i obok inwesto.. 
rów i biur projektowych, decydują­
cym w budownictwie czynnikiem są 
przedsiębiorstwa wykonawcze. Łódz 
kie · przedsiębiorstwa budowlane mo 
n się poszczycić w roku 1950 po­
ważnym rozrostem i postępem orga 
nizacyjnym, a ich sumy przerobowe 
w porównaniu z rokiem 1949 wzro­

Zakres szkolenia zawodowego był 
w roku ubiegłym bez porównania 
szerszy, niż w roku 1949 i obejmo­
wał łącznie 4.000 osób. Jednakże zja 
wiskiem ujemnym był fakt nieprze 
szkolenia dostatecznej ilości instala­
torów i robotników, zatrudnionych 
przy pracach wykończeniowych. 
Udział za trudnionych w budow -

sły o 70 proc. , nictwie kobiet wzrósł z 3,5 proc. w 
Wzrosła znacznie wydajuość pr a- roku 1949 do 5 proc„ j ednakże kie-

ey mur arzy, betoniarzy, czy cieśli, rownictwa poszczególnych przedsię -
a załogi budow lane Łodzi zajęły w biorstw cechowała fałszywa t enden­
roku ubiegłym w ogóln okrajowym cja do kierowania kobie! niema l wy 
współzawodnictwie pier wsze mie]- łącznie n a stanowiska gospodarcze, 
sce. a nie produkcyjne. Dało się także za 

Zerwano również ostatecznie z se. obserwować ni echętny stosu nek nie 
zonowością w budownictw ie i d>.:iś k tóry ch kierownik ów do mlodocia­
sezon budpwlany trwa 12 miesięcy. nych, któr zy n a sk utek tego nie byli 

Zasadn iczym i elemen tami w wyk o na większości budowli dostatecznie 
nawst wie budowlanym są przede wykorzystani i szkoleni. Wyjątek sta 
ws:r,ystkim lud:r,ie, a następnie mate nowi tu zoq~ani z'owanie młodzieżowej 

rialy budowlan e i sprzęt. Zarówno załogi ZMP na budowie magazynów 
średnia ilość zatr udn ionych, jak i Cen trali Handlowej Materiałów Bu­
osiągane przeciętnie na jednego ro- dow lanych, która. wykazując się do 
botnika sum y przerobowe były w ro- skonałymi osiągnięciami produkcyj­
ku ubiegłym wystarC'.tające, aby za. nymi, dala dow ód tego, że en tuz -
pewnie pełne wykonanie planu inwe ja:t.m i zapał mlodzieży, u.ięty w kar 
stycyjnego. Równie-i: i stan zaopatrze by planowej organizacji rohót, daje 
nia materiałowego, po przep row adzo :t.awsze' dobre r ezultaty. 
n ych tam zmianach organizacy jnych, Brak było również ze strony dy­
zabezpieczał ciągłość zaopatrzenia. r ekcji przedsiębiorstw dosta tecznej 
Podobnie miała się sprawa ze sprzę dbałości o należyte zorganizowan ie 

tern. Ilość j ego wzrosła w roku ubieg i wyposażenie hoteli . robotniczych, 
ł:vm bardzo znaC'Zl1ie i mimo niedo- co wpłynęło niewątpliwie w wielu 
s tatecznego jeszcze n asycenia bu- wypa dka ch na obniżenie się stanu 
dowli, w szczeJ!ólności sprzętem cięż· liczebnego zaJóg. 
kim, brak jego nie miał zasadniczego Po wejściu w życi e ustawy 0 socja 
wpływu na wykonanie planu. listycznej dyscy plinie pracy, zmniej 

Jeżeli więo te trzy 7,asadnicze ele- szyła się znacznie liczba spóźnień 
menty wykonawstwa budowlanego 
stwarzały dostateczne podstawy do i opuszczony ch bez u sprawiedliwie 

wykonania całości pia.nu inwestycyj ~~ado~i~c~~k Jl~~~~e:~ pi~:i~:'az ~~ 
nego w roku 1950, to gdzie w t~kim jaństwem nie jes~ jeszcze prowacl?.o 
razie Jeżą przyczyny nievPlnpgo wy na z dostateczną energią. 
konania tego planu? • 
. Zasadniczą przyczyną była niewla ·obok w spomnianego już brnku 
ściwa organizacja pracy przedsię _ równomierności w rozłożeniu ·robót 
biorstw budowlany ch i brak plano- w czasie, występowały także wypad 
wości w ich działaniu. Poszczególne ki nieplanowej ich organizacji. WY­
przedsiębiorsitwa w roku ubiegłym rażało się to w jednoczesnym podej 
przech<><iziły reorganizację i niektó mowaniu, pod naciskiem poszczegól 
re z nich, jak na przykład PBP nych inwestorów, robót na zbyt 
Nr z i Związek Bra.nioWY Spółd?ieł wielkiej ilo~i budowli, a co za tym 
ni Budo'Wianych, przez dJuuzy ezas idzie, w rozproszeniu ludzi i sprzę 
nie mogły opanować chaosu Oł'pniza tu, eo doprowadzało w konsekwencji 
eyjnego i utrwalić nowych form, do przedłużenia się pracy na po_ 

porz;a cy.m początek ro.ku 1950 za- szcze g6lnych budow lach, a n awet 
#tał większość przedsiębiorstw budo wywoływało okresowe pr?.erwy w 
wlanych nieprzygotowan ymi do pro· -robotach. 
wadzenia robót w okresie zimy . Da l$7.ym poważnym brakiem, ch a 

Jeżeli chodzi o rozłożenie robót w rakte ryzu jqcym wykonawstwo roku 
CYZasie to w pierwszy m półroczu ub„ byl brak należytej organizacji 
przed~ębiorstwa budowlan e wyk on a placu budowy, właściwego rozplano­
ly :t7 proc. rocznego planu, w drtt- wania materiałów, sprzętu i kanspor 
~im zaś 63 pr oc„ przy czym naj łu i sił roboczych, a już starym ·obja' 
większy przerób przypadł na czwa:rty wem ł>Ył brak ha.rmonogramów pł'a­
kwartat Stad wniMek, że przy n a- cy lub ich nieaktualno§c. 
leżytej organrzacji pracy i odpow ied· Personel techniczny, kieruj<t!:f ro­
n io · rozłmonym n asileniu rob6t is t- botami , n ie doceniał spraw)' plano­
niała pełna możliw<>lić wykonania. w ej organizacji r obót, stąd obowią­
całośc:i roc:m ego planu in~cyj_ zek spo-rządz:mia h armonogramów 
nego. traktował jako jeden „z przepisów 

Wiele do życzenia pozestawiał tak_ biurokra lyCUlych ", a nie jako podsta 
te nadzór techniczny nad p0szc~gut· w~ do planowego wykonania zadań. 
r.y1ni budowlami (przede wszys lkilll' Zagadnieniem, do k tórego równJeż 
w PPB), wynikły z b raku dostate- pw,ywią;i:ywano ~yt mało u wagi by­
cznej i~ości kadr techniczt10-inżynier la s)>l'awa koszt6w własnych. Wyko 
skich i m ajsterskich i aczkolwiek nawslwo bu dowlan e na t erenie Łodzi 

' proces wysuwania przodujących ro- cechował ogólny brak walki o obrliże 
boiników na majstrów i najlepszych nie kosztów wlasnych . W żadnym z 
majstrów na kierowników robót, za- przedsiębi0rstw nie '.Zainicjowano 
znaczył się w roku ubiegłym daleko dotąd kompleksowego oszczędzania 
silniei;i, aniżeli w Jatach poprzednich, materiałów budowlanych, szeroko sto 
to jednak w stosunku do elą.gle na- sowanego w Zwią.TJm Radzieckim. 
ra.stająeyeh potrzeb był on je5'T;Cze A sprawa jakości robót ? Kierowni 
daleko nied-Ostatecm,-. e:zy apara t techniczny nie zwracał do 

• Krytyka uczy poma.ga 
• 

1 
Ztl<JP A1'RZE1VIE EMER'YiT ALNE 

BJIDZlE WYPŁACA-NE 
W T ERM.INTE 

W zwiazkt• z n-0tutlw „ZAOPATRZE 
NIE EMERY TA LNE PRACOWNI 
KóW PKP WINNO BYć WYPŁACA 
NE TERMINOWO („Głos Robotniczy" 
Nr 34), odd-zial PKO wyjaśnia., źe dy 
rekcja PKP w Łod::i nadesłała przeka 
zy emerytalne na luty w dniu 27 stycz 
rtia. Natomiast przek~n:anie pokrycia 
nastippiło z opóźnieniem, bowiem do 
r..iero t0 dniu 30 stycznia. Oddz.ial PKO 
tv Łodzi chcqc w przyszłości llniknąć 
podolniycli opóźnień, przesłał dyrekcji 
PKP prO"jekt, zapewniający szybsze dn 
kon.ywanie przelewu. 

. ZPR Ilłf. MARCHLEWSKIEGO 
USUW AU PRZESZKODY, 
HAMUUCE PRODUKCJĘ 

W odpowiedzi na artykuł „USUNĄ'Ć 
PRZESZKODY, UTR UDN'lAU CE WY 
KONANIE PLANU w ZP'B IM. MAR­
CHLEWSKIEGO" („Głos Robomiczy" 
Nr 36), dyrekcja tych zakładów in.for 
muje, że Vstotni.e brak kontroli ze stro 
nr aparatu teclm.ic:mego obniżał jakość 
produkcji.. Wobec powyższego dyrekci!J 
::obowi.ązala 1."ierownika i m istrzów 

·· przędzalni cienkoprzędnej do właściwej 
konserwacji i utrzymywa11w w stałej 
g-Otowości prod„kcyjnej parku maszy 
nowego. Celem podniesienia J..-walif i 
kacji m istrzów, d,•rekcja wprowadziła 
poza normalnym szkoleniem zatoodo­
wym formę doszkalanw teoretycznego 
i praktycznego w tkalni w niedzielę. 
'lf'yboje i du ury 11a trasie są likwido­
toone. Przez uruchomienie drugie­
go •kotła robotnicy będ11 :uwpatrywać się 
w wodę gotonvmą. 

KOMISJA REKR UTACYJNA 
PRACUJE JUż NORMA.LNIE 

Zwi~::ek Młodzieży Polskiej Dziel 
nica Góm a podaje 10 odpowied::i 1111 

artrkuł „USPR.4.WNlć A K CJE JrlER-

BVNKOW Ą NA STUDIUM PRZ,YGO 
T OW AWCZE (,.Glos RobotrW:zy" 
Nr 42), że akc ja rekrutacyjna nie prze­
biegała zbyt pomyślnie z powodu kilku 
zmian na slAlliowiskach przewodn.fozą 
cych zarządl>w fabrycznych ZMP i 
złh.ian instn1ktora, k tóry był odpowie 
<lzfolny za pracę komisji. Obecnie te 
trudności należą do przeszłości i posie 
dzenia komisji rekrutacyjr1ej odbywają 
się w pełnym skla<lzie. 

MA~S'I'ROWIE WZMOGĄ tJPIEKĘ 

NAD PA.RKlEM MASZYNOWYM 

Prezydium Rady Zakładowej ZPB 
im. Stalina komun iku.je, że w zwią=k11 

z artykułem „Wl'TjlCEJ TROSKI O · 
PEŁNE W YKORZY ST ANIE MASZYN 

W ZPB IM. ST ALlNA" (,iGłos Robot?ii 

ezy" Nr 30), majstrowie oirzymali pole 
cenie uruchomienia n ieczynnych wrze­
cion. Po11iewai dotychczaSO"tvy stan na 
tym odcinku wykazał, że niektórzy ma] 
strowie okazują jeszcz.e 11iedbals1JW0, po 

stanowiono obniżyć im prernię. 

ROBOTNICE ZPDZ IM. WOJSKA 
POLSKIEGO PODJ'TjlŁY 

ZOBOWI4ZANIA 

W wynik1i artykułu „DLACZEGO 
ZPDZ IM. Jf/OJSKA POLSKIEGO 
NIE PODTl~ŁY CZYN U 8 MARCA". 
(„Głos Robotniczy" Nr 50), zwołano 

zebr{l(lie oddziałowe, na ,k tórym robot· 
nice podjęły zobowiązania. Wszystkie 
pracownice krnja'lt1i posumowiły pod-
11ieść o 2 1>roc. jalwść skrojonej bieli: 

1
11,-, co da rocznej oszc:ęd11ości 5.888 zł. 

Stebrwwaczki ob. ob. L ewicka, llol­

rcelc, Atlas, Foks, Rykliliska, S::ymań­
sk<L i 1-labryń ::większą swq wydajność 

dzienllq o S 11roc. 

stateczn ej u wagi n a zagadnienie pod 
niesi enia jakości wykonyw anych ro­
bót. Nienależycie równięż postawio­
na była w roku ub. sprawa kolauda 
cji, zarówno co do ich terrr\\n ow jak 
i jakości dokonywanych odbiorów. 

Dok onana w r. ub. w oparciu o wzo 
ry radzieck ie reorgan izacja przedsię­
b iorstw bu-Qowlanych mieć będzie 
doniosłe znaczenie d la realizacji pia 
nu in westycyjnego r . 1951. Stwar za o 
na właściwe podstawy dla specjali­
zacji poszczególnych przedsiębiorstw, 
tak w dzied zinie budownictwa prze­
mysłowego jak i miejskiego. Reorga 
n izac,ia ta pozwala wydzielić samo­
dzielną grupę robót budownictwa 
mieszkaniowego, eo w wysokim sto­
pniu usprawni kierownictwo całością 
budowy osiedli mieszkaniowych. 

majst rów, a przodujących majstrów 
na kierownikow robót. Trzeba 1>rzy 
stąpic do szeroko zakrojonej walki 
o obniżenie kosztów własnych w bu 
downictwiie, a to P<>Pł'Zez omczędl.Je 
gospodarowanie materiałami I skró­
cenie procesu budowy. 
Należy wierzyć, że . łód7,cy robotni 

cy budowlani, majstr owie, technicy 
i inżynierowie, wykorzystując swe 
dotychczasowe doświadczenia i 1n·ze 
zwyciężaj~ szereg istniejących je­
szcze braków i trudności, wykonają 
w pełni nowy, znacznie rCYMlzerzony 
plan inwestycyjny drugiego roku 
sześciolatki, realizacj i k tórego ~­
kuje od nich cała łódzka klasa ro­
botniC7..a. 

ADAM GINSBERT. 

Dużą ilość zaplanowanej do siewu 
koniczyny, paszy i roślin pastew­
nych tłumaczy fakt, iż spółdzielni.a 

W porównaniu z ubiegłym r o.ki.em 
życie nasze w spółdzielni przebieg.a 
o wiele lepiej; z zeszł~b., 
wspólnych zbiorów posiadamy wła.. 
sne nasiooa, własny owies, hrbi!n i 
ziemniaki, których już nie jesteśln<r 
zmuszeni kupować. W kllOOym domu 
w Łaznowskiej Woli z.najd:t?je się 
głośnik r adiowy, powiadamiający 
nas, że nie tylko nasze życie, ale i 
życie wszystkich Judei pr~y w P al· 
sce Ludowej staje się z ką.mym ro­
kiem dostatniejsze i bardziej r ado­
sne. Dla:tego dołożymy starań, aiby 
tegoroczne siewy wiosenne z.ostały 
przez nas wykona.ne w pełni i pnied 
t ermin.em. 

P. Miazeg i W. Miśkiewies 
Łaz.nowska WOia 

Znacznie w oorównaniu z rokiem 
ubiegłym rozsz.erzony plan inwesty­
cyjny wym aga d aleko idącego uspr a 
wnienia wewnętrznej organizacji 
przedsiębiorstw. . 

Rozszerrz.one byt musi pr-..~:ede 

Zadania grup ZMP ··owskich 
wszystkim, drugie obok projekto­
dawstwa. wąskie gardło budowni­
ctwa, jakim są roboty instalacyjne 

wykończeniowe. Trzeba tak:i:e 
znacznie rcYLszerzyć zakres [orm 
szkolenia o~az wzmóc wysiłki w l<ie 
runku zwiększenia pr efabryk acji ty­
powych elementów instalaeyjn ych, 
co znacznie przyśpieszy proces ich 
montażu n a bu dowie. 

Rozbudowle baz sprzętu budowla­
nego musi towarzyse.yć zasadnicza 
zmiana w metodach gospod arowa­
nia nim . P r oces soojalistycznego bu 
downictwa opierać się musi o m ak­
sym alne wykorzystanie sprzętu 
p rzy jak na.jbar&z.iej ekonomicznym 
użytkowaniu s:ił ludzkich. Musi być 
także podn iesiona na znacznie wyż­
sży pooiom planowość pracy "i to na 
kaidym są..s_zeblu i w każdym ogni- I 
wie w. ykonawstwa budowlan ego. I 

Z dokładnymi ha:rmonogram ami 
p racy muszą być zapoznawani 
wszyscy robotnicy. Harmonogramy 
stać się winny podstawowYm czyn­
nikiem, mobilizującym załógi do 
zwiększenia wysiłku i drogą podej­
mowanych zobowiązań skrócenia za 
plM'lowanych terminów . 

Musi być także IZWięksv.ona ze 
stron y dyi·ek~jli, org.anije,acji paTtyj­
ne j i rad zakładowych na.mych 
prrz.c<lsiębio1•stw budowl0111ych dba­
łość o kadry. a już S!l_)ecjalną uwagę 
poświęcić tl'!leba zw:i~sczen1iu sitanu 
zatrud1nienia kobiet. Zwię-kszonu 
m usi być opieka nad młodocianymi-, 
zwłaszcza w kieruńku ieh należyte­
go, szybkiego przyuczenia do zaiwo­
du. Trzeba śmielej niż dotą.cl wysu­
wać przodujących robotników na. 

w zakładach pracy 
Przed miesiącem organizacja łódiz­

k'll Zl\lfP przystąpiła do twore.enia 
grup ZMP-owskich w :uakładach 
pracy. P raca ta ma na celu przede 
w szystkim poprawienie stylu pracy 
organizacji zaklad owych , pomoc w 
u . uwaniu trudności, wynikających 

ze specyfiki ter enu. ozybszc wycho­
wywanie nowych kadr, głębsze od­
działowywanie na młodzież niezor­
ganizowaną; D otychczas bowiem w 

wielu (lakladach pracy, gdzie ml-0-
deież rozproszona była po salach 
produkcyjnych i zmianach, praca or 
ganizacyjna n ie dawała n a lrożytycil 
rezultatów. 

Obecnie tworeyn1y grupy w ten 
sposób, aby ich członkow1e byli 
połączeni ze sobą wspólną więzi :i, 
produkcyjną, a.by mogli utrzymywać 
w p r acy nieustanną· łączność, d7.ie­
lić się doświadczeniami i osią.gnię-

W sali mechanic;rnej Mlotl:;ieżru1>eg,o D o11m K 11ltur-y t (I Łod:;i il=ieci rol>ot-11icze 
przyszli i11ży11 iero1de i technicy - p,od kierownict1ęe1n i11struk1ora Jaclii-

111 owskiego zaspolwj11j1f swe :wi11tereso1~'.(li1i4 ,... dziedzinie teclmi'ld. 

ciami. Za-daniem wsa:ystkich człon­
ków grup będzie walka o sO<Xi&łi• 
s tyczny stosunek do pra.cy, • Pod· 
niesienie produkdi, rozwój współ­

zawodnic twa i t . p. Każdy członek 
grupy otrzymuje konkretne zadan ia 
do wykonania, ea które jest odpo­
wiedzialny przed Oil'g.aniizac.ią, jak 
n . p. za prenumeratę prasy, J"rgani­
rowanie prasówek, dyskusji nad 
książkami, ~bieranie w term~nie 
składek członkowsk!ich, lustrację ma 
szyn, przesńt1zegan;ie socjaJdstyoz.nej 
dy5cypliny pracy, upowszecłmiia.qie 

współ?JalW()dnJictwa pracy i t. p . Gru 
powy odip<>wied(l.ialny jest za c.:i-ło­

, ksrztałt pracy w grupie tak po liil'ii 
produkcyjnej, jak i po liinii wycho­
wywaniia młodzieży. 

_Członkowie grupy muszą się czuć 
współgospodarzami w zakładzie j)ra 
cy. Winni oni likwidować w!!'rolkie· 
go rodza;j u marn'otrawstwo surowca 
i sprzętu, dążyć do zlikwid owa.ni& 
bumela.nctwa, do podniesienia d?­
scypliny pracy. 

W celu podsumowania wyników 
pracy, usunięcia trudności i wpro­
wadzenJiia u&prawniień, kierownik 
grupy będ~e organicz.owal narady 
produkcyjne, przynajmniej dWlie lNl 

miesiąc. Na zebraniach tych 'łrul1i­
IZOWać będziemy pracę po~ó1· 
nych członków grupy. 

Dol.ychaoos wielu naszych a~t:r­
wJstów n'ie zrozumi,ało jeszcii:e na­
le~ycie roli i zadań grupy ZMP-ow 
slciej. Na przykład w !Dzielnicy Gór­
nej ZMP kierowników grup 
~-owskicll wyb:i.er.ano w gloso­
wamu jawn)'m. świi.adc:z.y to o nie-

D .fi ar n o proco orgonizocn pa·~tvinyc.h §;E::ę~~i1E 
zapewnia pomyślny p' rzebieg sk·upu zboża ni~;~ g;~~:;. =h:u~~ta}y 

w ZiPB am. I:mierżyńs~iego i ZIPB 

·. (Nle]dunki kor-espo~dentÓ'W ehłopskich) ~~e s;a;:~~ ~~P:o;:ż~:a:j~~~; 
. , . re1Zult-aiy. 

P A JJ:.;C:lN O N A PIERWSZYM 
MIEJSCU W POWIECIE 

RADOMSZCZANSKIM 
Chłopi gminy Pajęczno w powiecie 

radomszczańskim przodują we w.sozyst 
kich akcjach państwowych. J est to 
\W-nikiem ofiarne j pµcy a:ktywu pa-r 
t yjnego i GRN, a. zwłaszcza jej P:rze 
wod!niczącego, tow. Józefa Wi0jcie­
chowskieg0. I ta.k np. skup '2lb0'6a 
zrealizowano w 100 p l'Qc. ZaHcl'lkę 
na podatek gruntowy i SFOR wpła­
cono Tównież w 100 proc. W akcjach 
tyoh wyróżnił się sołtys grnmady 
Ł~.i:ce, tow. Franciszek Wawrzak, 
.któr y wykonał w 41.S pr oc. przy.pa ­
dający na n iego plan odstawy zboia. 

Bo1e$ław Młynarczyk 
Pa-jęczn-0 

-GDZIE NIE PRACUJE ORGANI­
ZACJ•A PARTYJNA - TAM 
DZIAŁA WRóG KLASOWY 

A ktyw pairtyjrny nie pr ze-pr owadtZR 
w d<>statecz,ny.:m stopniiu pracy u­
świadamiającej wśród chłopów ma­
łorolnych i śiredniorolnych grom ady 
Głuchówek, gm. Regnów, pow. raw­
skiego. Na sku tek tego grom ada ta 
plan skupu z.realizowała zaledwie w 
50 proc. Całkowicie swe zobowiąza­
nia wykonali: średniorolna chłopka 
Józefa Sabot i sołtys giromady, m11ło 
r olny chłop. 

Inaczej jest w innych g1·omadach 
~miny, gdzie organizacja partyjna 
:ix>tra.fiła zmobilizo-wać małorolnych 

i śre<Lni<>r<>lnych chłopów do walki o 
wykonanie plan u skupu , do walki z 
kułactwem. Gromady Cielądz, Turbo 
wiec, Gacpary, Podskarrbice, Sano­
gosacz i Byszewice, mimo że glel>a 
twm jest gorsza, ni.ż w g.romadizie 
Głuehówek, wyk~mały jtr.i: ~zny 

plam. skui>u zboża. 

W a~<;ji skul?u zb.oia . wMosła sw.ia Rada Naczelna na&Lej organiz.acjii, 
domos~ chłopow p;acuJą,cyc~ . W M~ I która obradowała w sderpni.u 1950 
luszyme 15 ehłopow wy:raziło chęc raku wsk.arziała. woi · · dosta 
założenia spółdzielni produkcyjnej. te~..:e k "-'·t na_ . . ąz me . -__,..... on"""" ·y, WJąutce organ'!Za· 

J. Kana.fa cję iz; masami młodzieZy. Tam, gdzie 
Małuszyn powstały już grupy, wddzi się właś-

GROMA-DA T URóW n ie dobr e powiązanie organizacji 
N AG RODZONA z młodzieżą niezrzes7Allną. Młodeież 

lf '<1c.law Szymańsl.-i 
Regnów 

WZROSŁA śWIADO.M-Ość GHŁO­
PóW PRACUJ~CYCH W AKCJI 

! SKUPU ZBOŻA 

Gmmadę. Turó'W' w powiecie &kier­
Thiewiekim zamieszkują chłopi mało­
rolll!i. i średniorolni. P o.dczas działań 
wojennych gu:omada ta została znisz­
czona w 90 proc. Mimo to w aikcji 

Gmina Mafa.i.zyn w pow. rad.omsz- plano.wego skupu chłopi z Tmowa 
czańskim wykona.la pla<n skupu zbo- wy&unęli ·się n a pierwsze miejsce w 
ża w 106 pr oc. N ie pomogły kuła- gm inie, wykonując Toczn'Y plan w 
kom krętactw.a i rozsiewan e ~ogie 142 proc. Za obywatelskie stan::i­
plobki. P od kierownictwem organiza- I wi'5ko gromada otrzymała radiood­
eji p artyjnej i pełnomocni.ka gmin -1 biom4k. 
nego, ob. . Błosińskiego, małorolni J. Kwiatkowski 
z.mus-iii kułaków d-0 odsta-wy ~boża. · T urów 

Nowy tip lllaszyn 
dla przemysłu 'jedwabni:czego 

W r oku 1950 przystą,pi.Jiśmy do bu .I s.zyna została ulepsZOllla. i części-0wo 
dowy pierwszych w P olsce m aszyn zmieniono jej konstrukcję . 

·wysokoprecyzyjnych, całkowicie zau- W . tych dniach za1kończyliśmy pro­
tomatyzowan;.ch , . spi:owadz~!1ych do- I dukcję pierwszej serii. Przy próbach 
tychczas. z Ni~m1ec 1 A ngin. i odbiorze maszyn uczestniczY'li na-j­

.Pod lnerowmctwem konstruktora, le:RSi krajowi specjaliści w tej dzie-
Pierzehały, 9BT zbudowało. I?roto- dz.inie. · 
typ. W trakme budowy seryJneJ ma - P,o dokładnych próbach stwierdzo-

ni~eSZOil'3. w ZPB :im. Stalma i 
ZPB im . Dz.ierżyńsldego rma aik,tyW'i 
sitów ZMP, e;w,raca się do nich o po­
moc, dzieli się swoimi u.wagami i 
spostrzeżeniami, ewraca się o wyjaś 
nienia zarówno w sprawach dot y ­
czących życia zakładu, jak i prosząc 
o wyjaśnienia zagadnień poli!tycz­
nych. Do najlepiej pracujących na­
leży g·rup.a w tkalni elektrycznej w 
ZPB im. Dzierżyńskiieg<>. 

I>lość g.rup ZMP ~ęksm się z 
dnia n a dzień. Grupy te powstają w 
każdej fabryce i obejmują swym iza 
SlięgJem całą młodzież Z.MP-owską. 

Wielkie i rzaszczy>tne mdamia, jakie 
stoją przed ZMJP w okresie rea.Uza· 
cji .Planu Sześcioletniego, wJ.Im.y być 
WYtPełnii>&ne właśnie w pierwseym 
I'IZędzie przez grupy ZMP, p odsta· 
wowe ogniwa nascz.ej organ:izaeji. 
D1atego też należy wiele uwagi po­
śWtięcić pracy tych grup, pracy kie­
rowników. Zarządy fabryczne win­
ny otoceyć należytą opieką, szkolić 
i dn&truować kierowndków grup, tak 
aby grupy ZMP rzeczywiście speł­

niały swoje zadania. 

------------,----------------------.-„.t- no, że działanie maszyn jest bez za-

~ .. ;, .. ,:,: ~~\ltf.'PLA:\T·:oo~\OOz\' ·•~ i:1ttu~,~:~~~~iąi d:~:~d~~s;ro~C:~fi:e 
H ENRYKA PLU CINSK A 

kierownik Wydui.ału 
Organizacyjno - Instrukcy•jnego 

ZL Z·MP. 

lf':;ł,i1+~&~1~\.~ROK~ 1001 · :f"+:~~~,~ ~- ~:.:;E;;i~~;'if.:~~~t~i~:?; 
.>: .w ""·' '· , i , ;:t·' ;~:;;~R-zoRoeus,tc.!f1A~!0t.'. śNcE.~J, ,. ''.·, , , ':~::\; ~~~~~EJ~;:~~~n~~~~()::a:~ 

J"' I\ ,_, ł'\'iil . • X .•• :·:•::;, dy i uwagi dr Ko.zaika i Sz;tef.ki. 
"' - :Mieliśmy poważne zadanie -

.. 

powiedział w imieniu zalogi ob. Ga r 
czyński, przodujący monter 11as2ej 
fabryki - ambicją, naszą, było wy­
konać je jak nśjlepiej. Cel w pełni 
osiągnęliśmy. Co więcej, zdobyte do­
świadczenia J>'l'ZY montażu pier\vszej 
serii pozwolą nam na sprawniejsze 
i s.zybsze wykonanie następ.nych. 

Te maszyny - d.zieło naszych rąk 
i mózgów - są poważnym wkładem 
w realizację dr ugiego roku Plan u 
6-let nieg·ó i utrwalenie pokoju. 

K. Bogusławski 
Fabrvka Maszyn J edwal>n . 

Poważne oszczędności 
przy produkcji lamp 

nafto.wy eh 
Tow. Władysław Edelman, członek 

Klubu Racjonahzacji i Techniki przy 
Centrali Handlowej Ceramiki, zraejo 
nalizował w hucie produkcję zbiorn i 
ków do lamp naftowych. Pomysł je­
go umożliwia przeskoczenie jednego 
z etapów produkcji, poleg·ają,cego na 
gipsowaniu nasadek metalowych, 
przy którym zatrudniano 4-5 ludzi. 
Wynalazek tow. Edelmana umożliwi 
szybsze zaopatrzenie w lampy nafto­
we i przyniesie około 150.000 zł. 
oszc_;ędności rocznie. 

J erzr Koch 
CHC. 
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W PGR Bratoszewice 
zllkw1dowano analfabetyzm 
W PGR Bratoszewice, dzięki sy 

stematycznie prowadzone) pracy 
nad zwalczaniem analfa~t)'%mu, to 
wielkie zło społeczne zostało już ·cal 
kowicie zlikwidowane. W dniu 3 
bm. zakończył się ostatni kuu dla 
niepiśmiennych. Ukończyło go 16 
.osób. 

Wszyscy uczestnicy ostatniego 
kursu nauki początkowtgo czytania 
i pisania wykazali ;wiele zaintereso­
wania nauką. N a \lt'ytótnienie :asłu 
guje szctególnie 5i-Ittni fornal, ob. 
Władysław Ochtaj, który złotył 
egzamin z wynikiem celującym :az 
48-lenia dojarka, ob. Julianna Przd 
dziecka. · 

B. Wasiak 

_„~ · 

Echa 
' . • ~- • ·, „ „. . . 

Swięla Kobiet Wrazen1a z Kongresu LK 
We wszystkich zakładach pra 

cy, w miutach, jak też w gmin 
nych spółdzielniach, Kołach GO!! 
podyń Wiejskich i w świetlicach 
ftomadzkich odbywały się w cią 
gu ub. tygodnia uroczyste aka· 
demie, poświ~cone Międzynaro­
dowemu Dniu Kobiet. Na 
wszystkich tych _akademiach licz 
hie zebrane kobiety podkreślały 
8Wll gotowość reaHzacji zadań 
budowy pod1taw socjalizmu vt 
nastym kraju i udżiału kołriot w 
W*lce o pokój. Ciągl~ jeszcze na 
pływają do redakcji ,,Głosu" wia 
domości o odbyt-ych masówkach 

i akademiach w terenie woje­
wództwa. 
Koło Ligi Kobiet w KoluMkach 

urządzilo w sali Zw. Zaw. Kolej.a­
rzy uroczystą akademię, W czasie 
której zebrane kobiety wysłucha­
ły re1eratu wygłoszonego · priez 
przed.ttawiclelkę Ligi Kobiet. 

W czasie akademii uchwalOtta 
została rezolucja, w której kobi~ty 
zobowiązują się efo wzmożenia wy 
siłk6w przy wykonaniu plan6w 
gospodarczych. 

plomy uznania za dobrą pracę spo 
łeciną 25 aktyWistkom LK z tere 
nu pow. kutnowskiego. M. in. dy­
plomy otrżymały: Bronisława Ko­
narska, - członek spółdzielni pro­
dukcyjnej w Miksztalu, Maria Gil· 
!btysiak - członek spółdzielni pro 
dykcyjnej w Krzęsirti i Janina 
Wawrzyniak - członek spółdzielni 
produkcyjnej w Morawicach. 

W części artystycznej akademii 
wystj\piły zi:społy świetlicowe Li· 
gi Kobi.et, ZwiĄzku Zawodowego 
Kolejarzy i Szkoły TPD. 

* 
„ 

* 

Hele-na Ustaborowicz, przewodni 
cząca Gminnej Rady Kobiet w gmi 
nie Dobrzelin, jako delegatka z ra 
tnienia Kół Gospodyń Wiejskich, 
wzięła udział w Ogólnokrajowym 
Kong,resire Ligi Kobiet w Warsza 
wie . 

Ob. Ustaborowicz wyniosła 'wie­
li:! wrażeń z przebiegu obrad Kon 
gre6u i dzieli się nimi z czytelni 
kami „mosu" w liści~ s-kierowa­
nym do redakcji. 

- Jestem bardzo wzruszona 
- pisze Helena Ustaborowicz-

wiedziałam się, że wiel~ z nich 
pracuje w różnych zawodach, 
do których do tej pory mieli d?S 
tęp tylko mężczyźni. OSiągaJą 
one wysokie wyniki swojej pra 
cy. 
„Postanowiłam szerokó propa 

gować nabyte wiadomości o osią 
gnięciach kobiet pracujący.eh i 
przekazywać kobietom naszego 
terenu nakreślone przeż Kon­
gres zadania. 

Biorąc przykład z kobiet 

Propaganda poglądowa 

W dalszym ciągu akademii wrę­
czono dyplomy wyróżnt.ającym si~ 
w pracy zawodowej i społecznej 
pracownicom kolejowym. Również 
nagrodzone zostały pracownice 
Powszechnej Spółdzielni SpM:yw­
c6w. 

Po· części oficjalnej llkadernii, na 
stąplła urozmaicona część artys­
tyczna. 

Dla uczczenia Mi(!d:tynarodoWt!· 
go Dnia Kobiet, dwaj pracownicy 
Fabryki Maszyn Rolrn<:zych 
„Kraj" w Kutnie ob. ob. Marian 
Maryńowski t Antoni Kołowatik, 
wykonali piękne płaskorzeźby, 
przedstawiające symboliczne Pos­
tacie kobiece. Płaskorzetby te Wy­
stawione zostały na Pl. WolnOści 
w Kutnie. 

życzliwością, jaką narn wszędzie 
w Warszawie okazywano. Dzię­
ki dobrej orgańizacji Kongresu, 
wszystkie uczestniczki, a było 
ich 2.000, były zadowolone z 
przyd21ielonych i'm ntleszkań i 
posiłków. · 

Związku Radzieckiego, będzie­
my pracować wspólnie - wszyst 
kie kobiety zrzeszone w organi­
zacjach i nienależące do żadnych 
organizacji - nad wykonaniem 
Planu 6-letniego i ugruntowa­
niem pokoju na świecie. 

W czasie pobytu w Warszawie 
zwiedziłam trasę W-Z i mia­
łam możność wraz z innymi 
delegatkami obejrzeć odbudo­
wane i nowowybudowane gma­
chy w naszej· stolicy. 

ważnym czynnikiem walki o plon Sala obrad Politechniki War 
sz.awskiej była pięknie udekoro- ' 
wana i oświetfona. Nastrój był 
bardzo pOdni'Osły. · 

il bm., w druglm dniu <>brad ofól 
nopol&kiej narady włóknia~y toczy„ 
ła 1ię dyskusja nad referatem tow. 
Bą.czkow,;kiego oraz doświadczenia· 
mi z Zakładów im. Reymonta i im. Ku 
nickiego, zwiedzo-nych onegdaj _przez 
przedstawicieli za.rządów oddziałów 
Związku Włókniarzy. przedstawicieli 
rad zakładowych, orpnlzacjł part-yj· 

GMINY POW. KUTNOWSK\EQO 
wpłacaJą zanczke 

no podatek gruntowy i · f O R 

nych oraz p~-odownikó-.v pracy ze 
wszystkich większy~h zakładów włó­
klenniozych w Polsce. 

• . * 

.Dy&kUtahei porul!zyli szereg istot· w Kutnie- odbyła się uroczysta 
Jtych niedociągnitć na odcinku propa ~kademia, na którą przybyły 
gandy J)1>gl1&doweJ, zauważonych w przedstawicielki kobiet, zatrudnio 
zw\edzonych prze-i siebie · zakładach. nych w zakładach pracy na obsza 
Tow. Polal'iaki, kierownik Wydziału rze całego powiatu. Zebrane wy­
Propaga.nay Komitetu Miejskiego słuchały referatu, wygłoszonego 
PZPR_-.. Kali.zu, zwrócił uwagę na 
to, śe propaganda poglądowa, a więc przez t-ow. Krysztofikową, a nas-
guetki ścienne, plansze, wyk:resJ•, ta tępnie ob. Eugenia R•czkowa, dele 
bllce przodowników pracy - wyglą- gatk'a kobiet kutnowskich na Kon 

Z przemówień delegatek do· 

działalność Usprawnić 
Gminnej Spółdzielni ZSCh w Jeżowie · 

bów masarskich, natomiast nie 
ma go w sklepach GS-u·. 

daj, ~~nwdzie oka'i.iale ne. zew· gres Ligi Kobiet w Warszawie, po Gminna Spółdzielnia w Jeżo­
n~trz '1.iakładmv, \eez na podwó· dzieliła się wrażeniami z Kongre wie ma niewątpliwie pewne osi'ąg 
rzl\Ch fabryc~ych i salach proouk- su. nięcia. Sprawna organizacja pra­
cyjnych przadstawia się to o wiele w ciasie akademii przewodni- cy GS w Jeżowie Widoczna je9t W gminach ""'viatu kutnowskie""' k" n· · T" G mo~ · st kto .--· „- s ,om ieJ. vw. ra "· in ru r L' i K b' t R ~- z na odcinku skupu trzody chlew-.- a.keja wpłaeania zaliczek na po<iatek Wydziału Propagandy KM PZPR w cząca ig o ie tow. e5 .... a a- . . . 

Mimo tak wielkiej ilości sztuk, 
dostarczohych na spęd, praca przy 
wyładowywaniu i ważertiu szła 
sprawnie. Chłopi, bez próżnego 
wyczekiwaniia, otrzymali natych­
miast asygnatę do kasy, która 
bez żadnej zwłoki wypłacała na­
leżność za dostawione świnie. Ta 
dobrze zorgan.izowana praca spot 
kala się z uznani.em wszystkich 

Gminna spółdzielnia w Jeżowie 
gm. Popień nie pollltarała sit do­
tychczas o otwarcie Gospody Lu· 
dowej, w której tutejsza pracujĄ 
ca ludność mogłaby otrzymywać 
posiłki. Że taka gospoda miała 
by w Jeżowie rację bytu, świad­
czy ogromna frekwencja, jaką cie -
szy się czynna tu restauracja 
pl'ywatna. 

gruntowy i FOR przebiega doobrze. BłelskU stwierdził ł.e w Za.kładach pałowa odczytała meldunki o wy- nej. Jak mozna było stw1erdz1ć 
Na pierwsze miejsce w tej a.kcji wy- im. Kunkkiego ni~ zwraca się dosta- .konaniu podjętych przez robotnice kilka dni temu - na punkt sku­
sunęła się gmina Plecka D4browa, tecznej uw.gi na niektóre s.zczegóły kutnowskich zakładów pracy, zo- I pu przywieziono 115 sztuk świń. 
która na dzień 6 ma-rea b.r. za.liC?.ikę propagandy poglądowej. Na pny-) bowiązań. . \Należy zaznaczyć, że na poprzed 
na podatek gruntowy zrealizo-we.ła kł d ropo :kl l"Zod i racy p t d ' k 
W 92•1 P

.roc, a. M„ FOR w· 66,2 nroc. a 
1 

P rczy: P . own c P odczas uroczys ości roz ano dy nich spędach było 30 do 50 sztu . 
.... " 94 te lfykofianei ć-źęsto zakurzone, · . Na drugim miej!ICU zmajduje się 118i>flY na nich są rnało widoczne. .._ _________________ .._ ______ ~--~--

gmina Dą.brOwice, która Mkonała ~ · ' I w ' / d k' L d T Ob' d chłopów. · 
Gi>rzej przMstgwl~ się praca 

Grninnl!j Spółlbielni w Jeżowie, 
jeżeli chodzi o -prowadzenie wy­
kazów zaliczki na podatek grunto 
wy w zbożu. Okazuje się, że 
Prtżydhun Gminnej Rady Naro· 
dowej nie otrzymuje bieżąco z 
GS wykazów o uiszczonej zalicz­
ce na _podatek gruntowy w zbożu. 
Nfojednokrotnie wzvwani przez 
Prezydium GRN chłoPi przed­
stawiają kwity, stwierdzające, że 

już przed kllkoma m!esiącami na 
leżne zboże · odstawili do punktu 
skupu. . To niewywiQZywanie się 
Gminnej Spółdzielni z obowiąz­
k6w blriącego prowadzenia wy­
kal6w i pnesyłania ich do Pre­
zydium GRN. wprowadza niepo­
trzebne zamieszanie do pracy re-

wpłaty na podatek gruntowy w s5,4 uj:~ię s:!j~:~:!a~~w;e~dż;~z!~k~~h . ·OJeWO Z 1- U owy eatr · JOZ owy. 
p:roc., na FOR w 53,1 p:roc. Gmina ta ścielllJlycl\ nazwiska przoduJ.Słc)'cl:\ ro· · 
pr~oduje w skupie zbota na tereaie bobników, pomija •i$. na.tonilut ·me- po..., stał ·- Ski· •rn1· ew1·cach Niedociągnięciami w pracy 
naszego powiatu. Na tnecim miej- t<>dy i spoM>by przy potnocy kt6rych ..,.,,. ""' ~ 
scu jest gmiJ\a Rdut6w, która w.pła- oni te wyniki ositgnęli. Mało popu­
ciła podatek gruntowy w 81•3 proc., JarY1JUje 1it również w gazetkach 
zaś FOR w 52,4 proc. ściełUlych ddwia<kzenia przoduj,cych 

Gminnej Spółdzielni w ' Jeżowie 
winny. zainteresować się jej wła· 
dze nadrzędne. 

•Wychlał Kultury Prezydium Wo wą „Wojewódzki Ludowy Teatt 
jewódzkl~J Rady Narodowej rodJął Objazdowy" z siedzibą w Skie.rnie-

09tafJnfe mff!jlle8 w te-;! lll«!ji taj- rob<>tnlk6w rildzieeklcb l ich cenne 
mują: gmina Kutno, która poda.tek metod1 praer. 

k 'Nicach. się zorganizować placów ę teatra!- p eh ił•· akt ki 
1... b doc ł -~... a owe s r ors: e przepro- Gromady gminy Łęcino 

winny nawiązać 'ściślęj1zy 
kontakt z $0;'1 · 

gruntowy uregulowała w 64 p.roc. 
ora.z FOR w 19,7 p-roc. i gmina K.rzy Genetałnf d1'l'fllctot' Minł!ter.twa 
żan6w, która wpłaciła na podatek ł'rzemysłtt Lekkiego, tow. Toruńczyk, 
grutttowy 54,9 proe.

1 
a " FOR _ zt.bieraJite głos w dyskusji oświad· 

30,5 p.roc. naJ~nośei. IR) czył, Mi w Zakłacnch im. Reymonta 
zagadnienie propagandy p0glądowej 

114' .... tćca Y iera a z puo:un.a- wadzają juź próby pod kierunki~ 
wieniaml do oead, gmin i miast woje doświadczonego reżysera, długolet­
wództwa. niego pracownika sceny, ob. Wada 
· Wysiłki Wydziału Kultury, po- wa ścibor-Rylskiego. 
rarte J!Ue.z Ptezydium Wojewódz I Otwarcie teatru przewidziane jest 
kftJ R':u1y N arodo,wef zostały na dzień 25 bm. w Skierniewicach. 
uwieńczone pomyślnym rezultatem. Wystawiona"' zostanie sttuka Alek­
w dniach· najbliżstych zostanie uru .l sandra Mali.szewskiego pt. „Wczo.. 
chomiony teatt objazdowy pod nu raj i prz.edy.-cZQtaj", 

Nori czyt_elnlcy płsiq 

Ulica Obywatelska w·· Zgierzu 
. wymaga oświetl_enia 

Ulica. Obywatelska w Zgier:m aie 
posiada a.n\ jednego punktu 9tlłetl­
nego, mimo że ~st tn u.ins1-IOWM1a 
siee elektrycz.na. 

Mieszkańcy tej dzielnicy, 'f/lflZJeey 
ludz\e pracy, proszą Prezydium 
MRN o za\nteresOW'a.nfe się ł4 spra· 
wą i o spowodowaaie. aby lllica zo· 
st.a.la oświetlona. 

.I. Mlldlliko 

Podnieść pracę wycbowawttą 
w świetlicy 

fabryki „Kraj" 
świetlica fabryki „Kraj" nie speł 

nia zadań wychowawczych w sto­
sunku do :tatrudnionej w fabryct 
młod:tieży. Powodem tego jest fakt, 
że zarówno kierownictwo zakładu 

· jak i organizacja partyjna nie wyka 
zują dost?tecznegó zainteresowania 
tą placówką, zaś kieroy;nik i'Wietli 
cy nie jest w stanie podołać zada--
ruom. / 
. Istniejący ~ swoim aasie «r łWle 
tlicy młodzie:!owy zespOł scenłcmy 
został rozwiązany z braku zainte-re­
sowania i opieki. Nie odbywają się 

· tu również ostatnio iadne odc.żyty 
ani pogadanki. 

Pracą świetll:cy „Kraj" \łlfnny za„ 
jąc! się · powołane do -tego czyru!łki. 

Józef Balatka 

Szkolenie aktywu· ZSCh 
w Radommzczańa.ldm 

W okresie od 10 marca do 10 
kwietnia br. Powiatowy Zanąd 
ZSCh organizuje na termie ;wszyst 
·kich gmin dwudniowe kurso­
konferencje dla aktywu związ­
kowego. Udział w szkoleniu wez-

. ml\ przewodniczący i sekretarze 
gromadzkich kół ZSCh, przewod 

· nicz~ce Kół Gospodyń Wiejskich, 
kierownicy grup plantatorów i 
hodowców, kierownicy świetlic i 
przewodniczący Ludowych Zes~ 

. połów Sportowych. 
· Kurso-konferencje mają na ce• 
lu zapoznanie aktywu gminnego 
i gromadzkiego z najwaźniejszy· 
mi zadaniami Związku Samopo­
mocy Chłopskiej w realizacji dru 
giego etapu Planu 6-letniego. 
Szkolenie prowadzić ~ędą przt!!d· 
stawiciele Powiatówego Zarządu 
ZSCh w Radomsku. Ohj~tych 
szkoleni.em zostanie blisko 2.000 
osób. 

. . 

znalazło wprawdiie bardzo ładne i 
eetetyczne róZwiązanle, lecz plantze 
i wykre11 14 zbyt Ol'Ólnikowe. Nie 
stawiaj, mianowicie przed katdym 
oddirlałem produkcyjnym i przed kai 
dym robotnikiem konkretnych zadań . 

W wyki-etach i diagramach Zakła 
dów Im. X.unickiego nie widać wielu 
sa.gadrtle6, jak np. ęr&wa ocreięd­

ności Mlł'O\lfca, &prawa. awana<>wania 
kobiet na wyil8ze •t&nowiska tech. 
nicznt itp, 

W podiumowa.niu dY11ku1ji przed· 
sta\lric!el Wydziału Propagandy KO 
PZPR, tow. Boguu, omówił rzeroko 
~pdhienie propagandy poglitdowej. 
Propap.nda p<>glądowa winna wiąza~ 
Ił• llc\łle z tyciem d~negG ulcładu 
pracy, poru~ wszelkie istotne nie. 
dooi'8'11itcl& na odcinku produkcji, 
uezyć i wyjaśniać robotnikom meto­
dy p.l'ZOde>wnik6w pracy, winna być 
d<>prowadzona d-0 każd&j -sali proouk· 
cyjbej, b:V mobilizować Z&łogę do 
W1konMń6 pła.aa. 

Krochmalnla PGR w Popleniu 
zalega z- opłatq za dostarczone ziemniaki 
Chłopi matorolni i łrednłorolni 

doceniają korzyści wynikające % 
kontraktacji roślin, toteż chętnie 
kontraktują rośliny konsumcyjne, 
przemysłowe i pastewne. J ednakźe 
niektóre instytucje kontraktujące, 
zapomi~ają o tym. że kontraktacja, 
to obrona interesów chłopóW mało 
i średniorolnych. Np. w powiecie 
łowickim cukrownie i spółdzielnie 
ogrodnicze idąc na łatwiznę, zawie­
rają umowy głównie z bogaczami 
~iejskinłi i zapominają, że kontrakta 
cja winna slu.tyć interesom przede 

wszystkim mało i średniorolnych 
chłopów. Bywa też, że instytucje :za 
wiet~jące z producentiuhi umoW}' 
zalegają po kilka miesięcy z zapłatą 
za odstawione ptodukty rolne. Tak 
się dzieje w krochmalni PGR w Po 
pleniu, do ktorej przed kilku mie­
siącami chłopi odstawili zakontrak 
towane ziemniaki, a dotychczas nłe 
otrzymali :za nie zapłaty. Powoduje 
to niezadowolenie wśród doetaw­
ców i odbija się ujemnie na rozwoju 
kontraktacji. 

Lewn. 

. ' . 
feratu podatkowego Prezydium 
GBN i natał:a na stratę · czasu od 
rywajęcych si~ od swojej pracy 
chłopów, przybywających na we­
zwanie. 
Mię8zkańcy Jeżowa i okolicy 

rtiezadowoleni są z pracy GS, je­
żeli chodzi -o · dystrybucję wędlin. 
Okazuje się bowiem, że w pry· 
wetnych sklepach, zaopatrują­

cych się w mięso i wędliny w ma 
sarili GS, jest duźy Wybór Wyro-

stacji 
H'arun1'1· H'spólpracv 

maszyn~wo-traktorow ych z . kołchozami 
ZSRR jest krajem o .ttajbardtitj systematyczną pomocą w kh pracy. I W)l60kie plony kultur rolnych oraz ustnec w przyszłOllcl. · Na ogólnym 

uprzemysłowionym na świecie toinie Ponad 8:400 stacji mauynowo-trak do ptzydzleltnia na cały sez()ft ro- zebraniu w kołchozie „Droga do 
twie. Nic ma drugiego takiego kraju torowych różn~go t-ypu ob~ługuje bót polnych wykwalifikowanych ro socjalizmu" (obwód mikołajewski, 
w którym gospodarka rolna stałaby pola kołchozowe, farmy hodow1al1e, botnlków do obsługi narzędzi przy· Uk.f aina) podlm:ślono z uznaniem, 
na równie wysokim stopniu mecha- stacje sadzenia ochronnych pasów czepowych. Umowa przewiduje tt władirnirowska stacja maszyno 
nl.zacjl, jak w Związku Rad.zlec• leśnych. Stacje mastynowo-traktoto jednocze~nle, że częś~ robót poi- wo-traktorowa przekroczyła plan 
kim. W)'p<>sa:tając chłopa w trak• we wspołpracują z kołchozami na nych nla być wykonana przy uty- brortowanła, orki i sprzętu zboża 
tot ł kombajn, "'7ładza radziecka u zasadzie zawieranej co roku umo- ciu silu pociągowej i własnych ma- kombajnami. Kołchoźnicy wysunęli 
pewńłła podstawowe warunki ułat· wy. szyn kolchozu. w 'określonych termi jedtiocześrtle .łądanie rrzyśpieszenia 
Wienia pracy w rolnictwlt oraz Stacja maszynowo-traktorowa - nach i na wysokim pozio111ie agto- mec:hanizacji prac na farmach ho­
wpro,.-acbenia przodujących metod zgodnie z umo,:..vą - zobowi~uje technicznym. dowlanych i zapewnienia Jcołchozo 
agrotechnicznych do produkcri rolni się wykonywać w kołchozach robo Za wszystkie roboty, przeprowa- wi wydajniejszej pomocy stacji przy 
c:zej. W roku ubiegłym traktory wy ty traktorowe, takie np. J~k: orka dzone przez stacje ma:izynowo-trak robotach melioracyjnych. 
konf.lły ponad 90 proc. orki w koł- pługiem % pnedpłutkanu, siew torowe kołchoz płaci im w naturze w kołchozie im. „XVIII Zjazdu 
chmach; kombajny uptzątn~ły poło systemem krzy.towym, podorywka według ustalonych przez rząd ata- Partii (Tadżykistan) park stacji 

W powiecie piotrkowskim, Spół 
dzielczy Ośrodek'' Masfynowy w 
gminie Łęczno jest należycie prz)•· 
gotowany do, wiosennej aki;ji siew• 
nej: maszyny SOM są wyremonto.o 
wane i gotowe do prac związanych 
z wiosennymi siewami. 
Dziewięć gromad gminy Łęczno 

złożyło już w SOM .zamówienia na 
maszynową obróbkę roli.· Gorzej na 
tomiast przedsta;wia się sprawa po­
zostałych gromad, w których spłty• 
si, jak np. sołtys Józef Robert z gro 
mady Koło, bagatelizują rrzygoto­
wania do wiosennej akcji · siewnej. 
Z gromady tej nie wpłynęły jeszcze 
do SOM zamówienia na pracę. 

Bolesław Nowicz 

Zebranie organizacyjne 
Koła Ligi Morak:ej 

w fabryce „Kra1·' 
W fabryce Maszyn Rolniczych 

„Kraj" w Kutnie odbyło· się ze­
branie organirzacyjno-wyborcze 
Koła Ligi Morskiej. Referat o za 
daniach i celach Ligi · Morskiej 
wygłosiJ ob. Gorlicki. 

Na zebraniu dokonano wyboru 
zarządu kola. Przewodniczącym 
z-0stał ob. Mieczysław Dębski, sek 
retarzem Teresa Jabłońska i skar 
bnikiem - Jan Pietr~ak. 

Do komisji rewizyjnej , weszli: 
ob. ob. Szychulski, Gorlicki i Mi­
chalski. Na zjazd powiatowy Ligi 
Iy.torskiej wybrano ob'. ~1;>. · Dęb­
skiego, Michalskiego, Gorlickiego 
i Szychu1skiego. 

wę wszystkich zbóż z pól kołocho- pod ochronne pasy leśne itd. a więc wek. Przewidziana 1·est ustawowo 1. k 
h Z t . . i . któ od le lt l maszynowo-tradorowej wy onał Program na. dn1'e6 13 mar#a 1951 •· zowyc . naczy o, ie na1c ęzsze prac:e, re p nOSZil u utę ro - materialna odpowiedzialno§ć stacji ·~ '" 

l wszystkie roboty w termlnle i na prace w po u przerzucone został-.: nictwa i wpływai'ą na wzrost uro- i· kołchozów "'B nledotrzym8-'1'e umo h 11 50 Gł maJ'a kob1"ety" 12 "' ; - " ;wysokim pozl,omle agrotec nicinym. · " os - · ..... na maAzyny. dzajności. Dokładnie ustala się roz w,y. Strona, która zawiniła, inusi wy Koł h b ł 50 b l Dziennik. 12.l,5 Przerwa, 13,15 
A ot k d ad k ·a I k " lki }"k "ci ·•e k ~ od d c oz ze ta po · q awemy z ,,Dn1'ówka ob1-•chunkowa w ·:Gro.cho· o przy ła , hJI czący ja 1111 ry ws a„n „ o„ Olv az- negr zić spowo owane straty w h w k ł d "' . 

daJ h d d ' ( „ ł bok ś.& 5 d a. 0 res e, poprze zającym w1'e". 13,"0 Aud. szkolna. .14.10 .,.,o, ece mec anizacja oszczędi:a siły ego ro za1u pracy n,,.. g ~ o " r01:tnlarach 1, razy wyzsz••ch o · · k lt 1 " r _.Jt. kl) t 1 t h . r siew i u ywatorowanie p antacji ga-'anka dla kursów pn„tyJ'nyc·h I i śr(XUi, podnosi wvdajność pracy or oraz erm ny agro ee niczne. strat. b ł u "" ; awe ny, agron01nowie stacji maszy stopnia w mieście. 14,30 Aud. szkol-
rolnika. 6-cłu kombajnerów w ob„ Szczególne znaczenie tna ogólnie Wszystkie punkty u.mowy są nowo-traktorowej omawiali z koł- na dla klas licealnych. 14.60 Gra ze! 
wodzie kurhańsklm zebrało zboże z obowia.zuj•cy punkt untowy, na mo ornawłatle l zatwierdzai1e na or.61- h k · d k b -. 11 c ozni ami porzą e ro ót, zaznaja pół Wiernika. 15.30 Aud. dla świ~t-
4.566 ha ł \\!Yltlłóclło 68. 984 q ziar cy którego !tsc;e maszynowo-trakto nym zebraniu kołchoźni/ców. Dyrek miali ich z doświadczeniami mi- lic dziecięcych. 15,50 Muzyka. 16,10 
na. Dla uprzątnięcia, wymłócenia i rowe winny okazywać kołchozom tor stacji i przewodniczący kolebo„ strzów hodowli bawełny i udzielali Audycja oś~atowa, 16,20 Polska m~ 
oczyszczenia tej ilości zboża mniej stalą pomoc w podnoszeniu kultury zu obowiązani są p~iynajmnlej dwa praktycznych wskazówek, jak nale- I zyka _symfoniczna: 16,45 , Ąktualnośc1 
doskonałymi maszynami byłoby po- rolnictwa drogą popularyzacji naj- tazy do t()ku zdawać aprawę na ży stosować te lub inne' metody łódzkie. 17,00 Wiadomosc1 poporu-
trzeba 50..clu kosiarek, 497 1 ~ni, nowszych zdobyczy nauki agrono- ogólnym zebraniu kołchozu z toku agronomiczne · dniowe. 17,15 Koncert solistów. 
23 wialni i pracy 1.289 ludzi; przy micznej. wspólpracy w organizowa wykonania umowy. · 17,45 Aud. dla młodziety. 18,00 ,,Z 
zastosowaniu ~!'lś pracy ręcznej, do niu robót. zestawianiu planów pro- .Obecnie. w przededntu nowego W nowym sezonie tolniczym pra dziedziny radiotechniki", 18)0 Mu· 
żniw musiałóby stanąć 9 tysięcy lu dukcyjnych · i budżetu kołchozowe- sezońtl rolnego, przeprowadza się cownicy stacji maszynowo-trak.toro zyka taneczna dla świetlic. 18,30 
dzi. go: winny też pdmagać w opraco- kontrolę wykonania umów za ubieg ;wych i kołchoźnicy przystępują do „Wiersze o Kor'ei". 18,40 Polskie i 
Wspaniały SJ,"tzęt techniczny ob· waniu prawidłowego płocloznti811u ly rok. P.tacownlcy stacji maszyno- .zakrojonego na s%eroką skalę współ ,radzieckie pieśn~ ~asowe. 1~.00 

MU"'u. j•cy "'rodukci'e_ kołchozowa. ze oraz w przygotowywaniu kadr kol wo-traktorottmch i kokhoźnłcy ana Hwodnktwa o wzorowe wykonanie ,,Wszechnica R;admwa · 19•20 Mu~y-" „ "' ~; . , . ka. w wyk. ,orkiestry PR. 20.00 Dz1en 
środkowuft sit ~ państwowych sta chozowych.. . . litują siczeg6łowo śp6s6b wyptłnie ~1ewu i ws:ystkłch robót polnych, nik. 20,30 Koncert synlfónicz.ny. 
Cjach maszynowo ~ traktorowych. Umowa zobowiązuje kolchoz do nia każdego punktu umowy, poclda by zapewnlc w ten srosób dalszy 21,30 Muzyka i aktualności. 22,00 
Za ich p6średnictwem państwo ra- przeprowadzenia szeregu zarządzeń jąc surowej krytyce błędy i konkret rozwój socjalistycznej gospodarki Audycja rozrywkowa. 22,25 Muzyka 
deiećkie przychodzi k@łcheźnikom z I agrotechnicznych. zapewniających nie wskazując, jak się przed nimi rolnej. taneczna. 23.00 Ostatnie wiadc>mości. 

„ 
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~dzjał uczonych radzieckich 
, . •. „. w przeobrażaniu p rzy rody 

Co pisoło proso łódzko w dniu 13 marca 1931 1. 

DZIECI MDLEJĄ Z Gł..ODU 
'Pod powyższym tytułem „Głos Po· 

ranny" pisze: 
„Wydział Oświaty i Kultury magi­

stratu łódzkiego alarmowany jest 
ciągłymi wypadkami mdlenia z ~łodu 
dzieci w szkołach powszechnych. 

Ostatnio wypadki te zdarzają si~ 
coraz części'ej. W jednej ze szkół 
pi·zy ul. Nowo-Targowej w sobotę 
z:cmdlało z głodu 11 dzieci. 

, Komitety sz~olne zwróciły się z 
apelem do społeczeństwa, by przy­
szło 'z pomocą głodującej dziatwie 
1·obotniczej przez wydawanie obia­
dów. 

stanowiły przystąpić do samoobro- · 
ny i w razie dalszych redukcji zapo­
wiadają powszechny strajk pracowni- . 
ków telefonów. 

BANKIERZY FINANSUJĄ 
'FASZYSTÓW 

„New York Herald" donosi, że 
konsorcjum banków francuskich po­
sta.nowił:o udzielić Mussoliniemu po­
życzki w wysokości 100 milionów do­
larów. · 

HITLEROWCY MORDUJĄ 
KOMUNISTó W 

Poseł do sejmu hamburskiego 
TELEFOŃISTKI GROŻĄ członek partii komunistycznej, Hen· 

STRAJKIEM ning, został w dniu wczorajszym za-
Na skutek przeprowadzanych ostat mordowany przez uz~rojony7h . h~le­

nio wielkich redukcji w PAST [Pol· rowców, którzy oddali do mego sze­
ska Akcyjna · Spółka Telefoniczna), te reg strzałów - a następnie zbiegli w 
lefonistki szeregu miast polskich po- I niewiadomym kierunku. 

Na 

0d dwóch lat w kraiju radzi.ee- , najszybstZ.ego r<YLwiiąiz.arua bieżących· Jti.m rea&t:ltie się pomyślnie przyję- zadań praktyC2;J}ych. 
tą -. z inic:jatywy towarzyliuP. Stalina Przy Akademii Nauk ZSRR zor­
\lChwalę Rady Ministrów ZSRR o g•anizowano mieszaną ekspedycję 
plaµie . zadi'zewienia ochronnego, naukową do spraw sadrz:eni.a ochron 
wprowadzenia płodozmianu połowo- nych pasów leśnych. Na crz:ele ekspe 
łąkowego, budowy ··stawów, zbiorni- dycj1i stanął crz:łonek Akademii, 
ków ··wodnych dla mipewmenia obfi prof. W. Suka-0zow. 
tych i · trwałych plc_>nów ·w r ejona-0h RozwJjadąc postępowe idee inicja 
stepowych i . leśno - stepowych eu- torów sadzenia lasów w warunkach 
ropejskiej części ZSRR. s·tepowych, · prof. Suka~ow stwo-

PJan ten otworzył przed naukow- rrz.ył naukę, ujmującą problem sa­
canii , szerokie perspektywy wciele- dzenia lasów w ścisłym związku ze 
n;ia w . pr.aktykę ooobycrz:y nauki. środowiskiem geograficznym. 

·Każdy. uczony· radzieclci, biorący u- Historia rozwoju nau.kii o. sadrzeniu 
dziął _ ,w r~j!i,.. stali.nowsk<iego lasów na stepa'ch św.iadczy, że im 
pl>Jinu pi:ZeO.brażenia. ·pmyrody, u.wa- pełniej uwzględnia. się cały . kilmp­
ż~ ' swą' · ·~Qła•lność .' naukową , rz:a leks czynników na;tura.lnych··danego 
osobisty · wkład d ó sp'ta.wy budowy środowiska. ge~raficzriego ,..,... w ich 
kon:mnizmu •W ZSRR. · .fl~isłym związku wza•jemnym oraz w 

Pracownicy nau!'-owli Akademlii związku z wysadzaną roślinnością 
Nauk, wy.ższych ~lnii i rozmai- - tym owocniej ,przebiega sadze­
tych lns·tY·tucj1i naukowo - badaw- nie. Dla.tego też do udziału w bada­
CtLycjl, rczwirięli - oży;wi5>ną dz.i.a.lal- n lach warunków naturnlnych ste­
ność naukowa w dzi~e sadze- pów. które ma-ją zostać zalesione, 
nia lctsów ochi·onnych - w celu jak wciągnięto różnych specj_a!istów: 

I ' 

leśników, g1M>bota.ników, gleboznaw 
ców, geologów, hydrogeologów, hy­
drologów, geomorfologów khlmato­
logów, zoologów, mikr'obiologów, 
agronomów, inżynierów, meliorato­
rów, ekonomdstów. WWyscy oi spe­
cjalliści - to wybi1ini ucrrena., profe­
sorowie różnych insty.turtów Aka­
demii Nauk ZSRR or~ wyższych 
uczelni Moskwy, SbaJ.ingiradu, Sara­
towa, Woroneża i ;innych ID'.iast. 

W spor:ządrz:aniu i opracowaniu· 
programu pracy ekspedycji !;>:raili u­
d'Z'i>ał n!ie tyJko ucze'Illi, lecz również 
pracownicy przeds.iębiorstw produk­
cyjnych Ministerstwa Leśnictwa i 
Ministerstwa Rolnlictwa ZSRR. 

Jeszcze pre.ed rOZiPoczęcliem prac 
ekspedycji w tereniie rz:espoły uczo­
nych z różnych :i,nstytutów s,porzą­
dziły charakterystyki przedwstępne 
kompleksu warunków naituralnych 
rejonów, w których przebiegać bę­
dą przyszłe pasy leśne. Umądrz:ono 
wystawę map, wykresów. zd)ęć fo­
fog'raficznych i materiałów literac­
kich, cąarakteryzujących rejony pro 
jektowanych tras państwowych pa­
sów ochronnych. Gleboe.nawcy opra 
cowali listę typów i odmian gleby 
tych rejonów. 

fach geograficz11Ych. Ośrodki t.e -. 
dają biologię odmian drzew, nacła­
jących się do wysadzenia w d~ 
rejonie or.az metody !ich roz~ 
nfa., O)!>racowują metody hodo:wI'! 
dorosłych drzew, ich wpływ na pod 
wyżsrz:enie i utrwalenie urodzajro­
ści upraw rolnicrz:ych, metody :ich 
pielęgnacja arnrz. metod~ walki• • 
szkodnikiami (gryzonie, ch:wa~ 
i t. d.). 

Duży nacisk kładzJie się na/~ 
bowan'ie w roomariitych w.arunkace 
klimatycznych i glebowych, opraco-! 
wanych przez p-rof. Łysenkę me-­
tod sadzenia lasów. 

O· nich . ., .. I Za pomn'l .. e ·c ···nie wo no w~~~~~:~~~a~~~~~~~k~:~~= 
nująca pracę wielu zespołów nauko 
wych, okarz:u.je - bezpośretlniio w te 

nęli po lo, aby niemiecka młodzież renlie - stałą pomoc pracownikom 

Obecn:ie, w rz.wiąk'Jku z uchwałami 
Rady MiinJistrów ZSRR o wlieiltieh 
budowach w don,.eC2lach -Wołg·i, Dnie 
pru i Amu-DarJi WYłoniły się nowe 
zadani•a, wymagające udziału uc.zu­
nych. Rozszerzelllie zadań spowodo­
wało konlieczność reorgameacji. 
kompleksowej eksped.ycji naukc>WG'j 
Akademii Nauk ZSRR do siprn.w Zil• 
dreewienia ochronnego i preeksUał· 
cenia jej w rz,jednOCfloną połudp:io­
wo - wschodniią ekspedycję, obe.j­
mującą trzy eks!Pedycje: A1Ndemlł 
Nauk ZSRR, Akad emii Nauk Repa­
blik·i Kazachskiej i Moskiewsk;j,ep 
Un iwersytetu Ba.ństwowego. :IDk~e­
dyoje te koordynują prace potęż­

nych zes.połów uc-t011ych radz.iec· 
kich. mobilizując je do berz:pośred."liie 
go udziału w realizacji stalinow• 
skiego p lanu przeobrażenia przyro­
dy. 

Rozwój dobrosąsiedzkich stosun- stały zmienione, a całości opowiada· iści -'- ·'(!\\' ie postacie kobiece: Hildy 
ków pomiędzy Polską a Niemiecką :iia nadała .autorka p~loru, odróżnia· i" starej ·Fftedy Steffen, niat.ld Hansa. 
Ęcpubliką Demokratyczną wpływa 1ącego utw?r literacki od zwykłe20 Hilda _ w· swej pracy konspiracyj­
dodatnio na ożywienie wymiany kul- spraw~zdama. . . . -tJ.ej-,-nie z.na. lękó;w, wahań, ani zwąt­
turalncj w dziedzinie literatury i sztu :\kei a. toczr. się wokoł. spraw_y tai· pień, Na" et wtedy, gdy niebezpie­
ki. Ostatnie miesiące przyniosły nam ne1 radiostac11 nadawcze), ktora w . , . d' .. . t 
m. in. szereg przekładów dzieł wy- najczarniejszą noc hitlerowskiego ter ~z.enstw~ wyk?cr~a ra . iostac!i ies . 
bitnych pisarzy Niemiec. Demokratycz roru prowadzi propagandę antynazi- JUZ całkiem bliskie, Hilda me traci 
nych, jak: Fryderyk Wolf, Anna Se- stowską, zagrzewa do walki i oporu zimnej .kr.w.i j.,.pogody .:dµ,cha„ pozo­
ghers, Willi Bredel, Jan Petersen przeciw faszyzmowi i _ rozpow.szech- staje . w:ięrtla : .. obowiązkom . „antyfa$zy-

mogła żyć, Dlatego nie wolno uam instytucji projektowych w prowa-
nigdy 0 nich zapomnieć". dzonych p-rzee nich pracach bada,w­

crzy.ch: w opracowaniu planu robót 
Obfitująca w dramatyczne, jedmtk agrotechnicznych dla zapewnienia 

niewymyślne perypetie książka El- najle,pszych warunków sadzenia la­
frydy Bruening stanowi nieprzecięt- sów, w ustaleniu dokładnego asor­
ną pozycję wydawniczą. Jej uważne tymentu odmfra1n drzew i krzewów. 
przeczytanie - to jedna z form ucz- Dla zbadania rozmaitych kwestii 
c:wnia pamięci tych, o których „ni- n~uJcowy<;h, zwią~~m!ch . z S:>-dze­
gdy nam zaponu~·ieć nie wolno". 

1 

niem lasow, or.garnzuJe się tez do-

N. NllWLAJEW 
mst. kierownika ekspedycji 

Akademii Nauk ZSRR. 

Na boiskach piłkarskich 
całego kraju 

świadcz.aJne ośrodki naukowo - ba-
i inni. Poznając twórczoć tych postę- nia informacje z . zagranic.y. Rad~o~t~- stowskiej:.:,'f5C;jgwni~~ki~ :· :....,. Zagrzawa 
powych i an.tyfaszystowskich pisany , cje, zakonspirowaną na przedmiesciu -,1.~ '':'cl ;-an · .·· · ;·' t'··~ r . lk' 
pozną.jemy zarazem dzieje niemiec- Berlina, cbsługuje młode małżeństwo mę~~. o- a s:z;ei, ... n!eus ęp iwei wa .1 
kiego ruchu· ·oporu, często będącego - Hans i Hilda Steffenowie, człon· takimi słowy: „_Ci, co po nas przy1-
tematyczny01 podłożem ich utwo~ów. kowie kierowanej przez Partię Ko- dą, zażą~ają kiedyś od nas rachunku. 
Tc dzieje, zawierające wiele p1ęk- munistyczną - grupy podziemnej. Ge Dla nich musimy przefrwać. Gdy na­
nych kart bohaterstwa i wzniosłc:iści stapo zawzięcie tropi radiost~cj~ .i sze dziecko. spyta nas, czyśmy. brali 
duchowej, mało były u nas przedtem wreszci.~ --: wskutek przyp~d~owe1 udział w dzisiejszym barbarzyństwie, 

BOLESLA W DUDZIŃSKI dawcze; położone w różnych stre-
W całym kraju odbyły się w nie­

dzielę towarzyskie spotkania piłka«' 

- ze zrozumiałych względów - zna- „wsypy . iednego z łączmkow - . . · . . 
nc, Dopiero ob-cenie, dzięki nowemu aresztuj~ Steffenów. a wr~z z nimi będziei:-y ~ogh. . mu . spoirze: . w 
układowi' stosunków politycznych z niemal wszystkich uczestmków gru- twarz 1 p9w1edz1ec, me czerw1emąc 
r.aszym zachodnim sąsiade.m, możemy py konspiracyjnej, się, że spełniliśmy nasz obowiązo/'· 
zbliżyć się ao · historyczne,1 prawdy ? W obliczu pewnej śmierci, osa~ze· Zo~_taliśmy wierni samym sobie i dla 
mężnej walce przeciw hitleryzmowi ni w w!ezieniu zachowują - . mimo tegQ pracuję w · kon.spir1tcji... Gdybym 
w samych Niemczech. k.atowskic~, metod ge~tapowcow - miała zwąipić kiedyk1>lwiek 0 przy-

Elfryda Bruenin·g, w opowieści pt. mezłomnosc odwagę i hart ducha, . 
1 

.. . · 
Tajna radiostacja działa" *), odtwo- godne kom~nistycznych bojownik.ów. goto~anei ,przez n~s rewo u~11, zy~ie 

~zyła ·peWien epizod z kronik tej wal Ich przejścia osobiste są tym straciłoby dla mme wszelki sens .„ 
ki - z okresu, kiedy hitleryzm by!- bardziej dramatyczne, że Hilda ma Młodzi Steffenowi~ polegli w wal-
zdawalo się-u szczytu potęgi (1942}. k 't t · tk d · w· ęi: jµi ł · 1 
T!·zcba podkreślić, że treść tej ksią~- ""'. ro ce zos ac. m~ ąl, rzy l łe ce ·tak, jak zginę y w . tei wa ce ty-

1, me o ~łasne zyc1e, e7z 0 przysz e siące bojowników nłemieckicgo ru­
ki nie jest bynajmi;iiej fikcją it~rac: losy dziecka, ktore nosi w swym ło- · \ d . . · \ S l.l. • · 
k~ .. zaro' wno nłówm b. ohat_er.zy, 1ak i . W . . . l' chodzi „a chu . oporu. A e zte o,. te enow i " " me. w1ęz1enneJ ce i przy .,,, , · , . , . 
działalnośc ich, okohcznosci sprawy, świat syn SteffenóWi Hilda. m.oże cie wszystkie~ ich to"'.arzyszy, ~roni me 
za którą giną itd. - wszystko to jest szyć się nim przez parę m1esi~cy, ?: upadło, me dało się zdeptac podku­
najzupełniej autentyczne'. oparte na statnich miesięcy w swym życiu. Poz tym butem hitlerowskiego oprawcy. 
wiaro<fodnych relaciach i dokumen- · · St ff · 1f pod toporem w · k k ł lach :_ tyle tylko, że nazwiska zo- nie) e enowie mą 1 za ończeniu książ i s usznie pisze 

kata, a „łaskawi" opraw_cy J?OZWa a· autorka: ,.Kto zna młodzież Niemiec 
- ----- 1·ą matce Hansa zabrac osierocone . . . . . . 

. T · d · k kteJ Republikr DemokratyczneJ, ten *l Elfriede Brucmng - " a1na ~a- ziec 0 • . • B · · . · · d · · ·1· · · • _ 
d. L· ·. d · t " p ełożyli z me· W opowiadam u Elfrycly ruemnt' wie, ze me armo. pomes i- smierć JU 

!Ol> acia z1a a , rz , . . . b k , d , t , k H . H'ld C . 

skie. Oto ciekawsze VłY 
niki: 

W Warszawie CWKS 
wygrał ze Spójnią 6:2. 
a Kolejarz pokonał mi­
strza łód:ziki>ej A-klasy. 
Kolejarza Łódź 5:0. (1:0): 
w Łodzi, w pierwszym w 
tym sezonie meczu Włók 

1 niaTZ zremisował za 

) 

swą rezerwową drużyną 5:5; ·w 
Bydgoszczy Kolejarz pokonał Kole 
jarza z Piły 10:0 (4:0); we Wrocła 
wiu Jn·akowska Gwardia pokonała 
Gwardię Wroclaw 7:3 (5:2); · w Kra 
kowie l'tgowy Włókniarz wygrał 
wysoko z Ogniwem Ta.z:novJą J.6-'1 
(7:0); a II-ligowy OWKS -pokonal 
Ogniwo '2:1 ('2:1); w Grudziądzu miej 
seowy Kolejarz przegrał z Koleja­
rzem Gdańsk 0:3 (0:3]i w Walbrzy· 
chu Górnik odniósł zwycięstwo n.ad 
Gwardią Szczecin 5:0 (2:0). 

micckicgo J. A. i O. Zicmilscy - ze szczegolną 1 głę o o wzrusza1ącą. zie acy, 1a . ans i i a oppi 

1 
\1"ars'tawa; „Prasa \Vojskowa": stron !wyrazistością zarysow~ne zo.stały - (P,,rawd~iwe nazwisko bohaterów opo 
148. pełne wewnętrznego . piękna 1 godao· wiadan1a -~ przyp. BD), którzy zgi- WarsZl1wa - Pałac w Łazienkach w zimowej nacie. (Foto-AR) 

Mecze rozegrane na Śląsku przez 
I i II-ligowe drużyny przyniosły na 
stępujące WYDiki: Stal Lipiny 
Budowlani Chovzów 7:2 (2:1), Gór ­
nik Z:rbr.re Unia Chorzów 1 :5 
(0:2); Górnik Radlin- Górnik Pszow 
24:1 (11:0); Ogniwo Bytom - Stal 
Dąbrowa Górnicza 4:1 (1:0). 

•llll-1111-lll-1111-llllmlll!lfllll-1111-llll-1111-llll-111-lllł-lł-ł~l~~łł-llll-1111-lllł-1111-1111-1111-llll-1111-llłl-1111-lłlł-fflł-ll-11-lłl-llll-1111-llN-llll-1111-llll-

Delegacja do Berlina 
W małym dusznym .pokoiku siedziafo przy lmcllemym stole 

sześciu przedstawicieli związ.ktiw i ~i. Przez zamlmi.ęte oktw 
docierał z podwórza 2)giełk i głosy wiecującego tłumu. Było to 
pierwsze posied.zienie Robotniczego Komitetu Lokautowego. Obra­
dowajll, zaprosiwszy sekretarza d~rekcji fabryki Poznańskiego, 
człowieka niskiego wzrostu, bez prawej ręki, nazwiskiem Tatlb­
wurcel. Rękę oderwała mu maszyna ;przed sześciu laty-, kiedy pr~ 
cował jeszcze u Poznańskiego jako majster. Nauczył się pisać lewą 
i·ęką i od dwóch lat był zatr-udniony w biJUrze fabryC21nym. Obee­
r.1e, gdy wszyscy dy;rektorowie wyjechali do Berlina, on jeden 
właściwie reprezentował w Łodzi dyrekcję zakładów. 

- Trzeba jechać niezwłocznie - powiedział wybitny działacz 
PPS-lewicy, Trzciński. 

- Na co to się może przydać - zauważył frakcjonista F\Hi­
powicz. - B(}dziemy tam rozmawiali z ludźmi, którzy prawie ni~ 
rbzumi-eją po polsku. 

- Będz.iemy rozmawiali z kapi:taHstami dobrze im znanym 
językiem. Nie możemy ustąipić, byłoby to z naszej strony zdTadą 
interesów . naszej klasy.- Już są · czynione próby rozbicia naszego 
frontu. Chadecja podsuwa myśl umieszczenia dZiiewięćdzfosięciłt 
sześciu robotni~ów wyrzuconych od Poznańskiego w innych fabry­
kach. Wiemy, że to jest możliwe, ale pamiętamy, że walka tOCZJY 
się nie o tyóh robotników; lecz o to, by nie dopuścić kapiitallstów 
clo absolutnych rządów w fabryce. Nasza zgada na zwoinienie ...,_. 
warzysza z pracy przyniosłaby 
największą szkodę klasie robot­
rriczef, Później znajdziemy zaw" 
sze możliwość de>pomożenia im, 
obecnie rnlisimy walczyć o za­
sadę. 

Mówił to robotnikc,znany wśród 
SDKPiL-owców pod pseudoni- ~ ·v 
niem „Murzyn". ~ -~...._ .,J 

- Walczyć można tylko z bro- =-:-. f '""' }i ' · 
ni~ w ręku - 'POWiedzia. ł Filipo- ń.~lf · \. 
WlCZ. ~~ - Naszą najlepszą bronią jest ' 
solidarność klasowa. ~--:" 1;,, 

Filipowicz bez słów wskazał ~ 'l.c 
ręką na okno. 

- A ja mówię, że solidarność jest - wy.prostował -się 'Przciń-
ski. - Taka jest logika faktów mimo intryg ~ !knowań Wl!Ogów. 
Widzę ją i dlatego wierzę, że zwyciężymy. 

M. 
· 1:łE9lf CllłffllftJKI 

LO.ICAUT 
'A · ja. w i e ,m, .że · zwy.cięż.~ - po.wied2.liał "Murzyn" 

~ przed .. sieblie. 
Z wiecu część robotn•ików udała się wprost llQ pogrzeb ~­

ea. I ~.rzyło s~ -znów może po raz setny w, co działo się 
na włększóści · pogrzebów ofia:r bratobójców. · W drodze na c:m.en­
terz k<toś ,rozw,i~ c-aer.wony ·,sztandar, rO'Z'legły się dźwięki pieśni 
r.ewo1ucy.j.nej.„ W tyilnych szeregach pochodu padł prowokacyjny 
str:Zał., , Powstał · popłoch„. W ;paaliet! kilka osób .poturbowano. 
W h ocznrcn 11licach za-częł-a się strzelanina. Nadjechał konny pa­
trol... Ludzj_e Ił.ciekali, chowając się do bram, do ogrodów„. Na bieli 
śniegu · z~tały C2lter·Y czarne, nieruclrome postacie.„ Po krzykach 
i ~ał·a<eh na~ąJ>iła cisza, ·którą przerwała nagle trąbka pogoto­
'Wi-a„ . . 

Jq.k ·Z'?-'_Ykl'E'., .~aida ofiar.a pociągała za sobą iktlka innych. 

* 
·T~ pepc:t>łtldnia wyjechał z Łod2i, Taub.wurrcel, upoważniony 

przez R obotni.ezy . Komitet Lokautowy do prowadzenia rcvtmów 
z fąbr.ykantami. Wsiadając do poci>ągu częstochowskiego, odetchnął 
z · ulią. W (!:zęstochowie .za pięć rn1'li uzyskał od znajomego urzęd­
aika z bi'tlra na~lruka powiatowego tak 21Wa111J „półipasek" na jed­
Mrazowe ~kroezenie granicy. 

Niemieckie .gazety· donosił-y o deficytowym budżecie rosyjskiim 
fta ro-k 1907, .o nękomej reformie prawodawstwa robotniczego 
w Petersburgtt„ o· pow.rocie do .Warszawy generał-gubernatora Skał· 
łona. Podobno ulice, · któr.y·mi przejeidżał gubernator, były szczel­
nie o_bstawłone wojskiem, domy opróżnione, policja rozpędzała pu­
bliczność.. DonQSZO'llo także o spisku na. życie kirófa serbskiego, 
Pi~, o zamaclm na leader.a· kadetÓ'W Milukowa, o gł<>d'.bie nad 
Wcłgą,. f»chaosie•iped ·berłem. car.attt i ewentuailnej przewa<ize socja­
l:istów w pł'zyszłej 'Dumie;' Za oknem wagonu, wiozącego Taub­
wurcJa do ·Berl!na, ·p~wwały się zaśnieżone osiedla fabryczne 
i nieznaiie · miasł:eczka. 

Berlińska rezydencja .łódzkich fabrykantów zna.jdowała się 

w Charlottenbll'l'gu. 'l'u Taubwurcel spotkał znajome twarze: łódz" 
ki personel Poznańskich był praw'.e w całości przeniesiony dq sto".' 
iky Niemiec. Horrocks poczęstował go cygarem i zakłopotany; 
wszedł de gabinetu prezesa. Wkrótce powrócił. 

- Prezes zaFaz preyj<łz.ie. Aj - a·j, jak to nieostrożme! Ja.k 
pan się na:t:ai2! 

Tau<bwlllrcel nie pomyśtał d()tychczas o 
misji. Teraz dymek grubego cygara, które 
niespokojnie zawirował nad stołeom. 

konsekwencjach swe.j. 
ściskał w lew~j ręce, 

- Pan prezes prosi - oznajm·ił młody urzędnik. 

- c o u r a g e, c o u r a g e radził HorrOCKS 
w<ieczorem napijemy się dobrego sznapsa ... 

Ciężkie drzwi zamknęły się za plecami delegata. Mała jego 
postać z zaszytym prawym rękawem, niezdecydowanie zatnymała 
się na środku gabinetu. 

Pokój był duży, urządzony luksusowo. Błyszczący parkie.t, . 
błyszczący b1at ollbrzymiego, prawie pustego biurka. W ciężkich 
fotelach spoczywały cielska akcjonariuszów, ubranych w monu· 
mentalne czarne suir.duty. Maurycy Poznański siedz~ał wyprosto• ·' 
wany, przyciskając prawą pięścią . rzuconą na biurko gazeto;; Mia(· 
bladą naianą twarz, na której poruszały się czarne, zakręcone ~ti . 
górze wąsy. , Taubwurcel, nie będąc w stanie znieść jego spojrze­
nia p;r11e1iósł oczy na twardy kołnierzyk prezesa Rady Nadzo1·cze-j 
firmy b~iskiego krewnego Poznańskich, Jakuba Hertza. Her.tz, · 
mężczyzna nie tyle otyły, ile szeroki w ramionach, właśnie podniósł · 
do góry rękę i otarłszy chustką łysinę zawołał: 

- Kto panu kazał tu przyjechać? Dziś jeszcze ma par: być 
z powrotem w Łodz]! .. 

- Jak pan mógł dopuścić do strajku strażaków? - wykrzyk­
nął, nie panując nad sobą Poznański. Mówiąc zaciskał zęby. Miał .. 
słabość do straży ogniowej: w młodcści dowodził strażakami ; .::ho­
dził w mundurze komendanta straży. Pochwycił długi czerwony 
ołówek i uderzając nim o ga2etę rozkazał: 

- Wszystkim wymówić od dziś i wyrzucić z domów fami· 
lijnych. 

Twarz sparaliżowanego brata Maurycego, Karola, skurczyła 
się w straszny grymas. Z ust jego wydobył się bełkot. Lasr:a ry­
sowała na parkiecie jakieś hieroglify. Długa, rudawa broda tanczy­
ła po s~tywnym gorsie półkoszulka. 

(d. c n.) 
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